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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyoh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi­
nistracji ulica Czarnieckiego 7. 8. — Listy należy 
frankowaó. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką 
t a 1 n i e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 ct. 
t a 1 n i e 3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r -  
miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł ,  k wa r -

P r  z a w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliozają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozeoh 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
zł.; półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia;, otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, b e z ­
p ł a t n i  e; ówieróroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. Przewodnik, prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie
2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
;o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Jako dodatelc-dó
Tacznie od 1 stycznia 1891 r. sta- 

'ty lu , pismo codzienne w języku ruskim 
,N a ro d n a  C zaso p y ś44.

Cena prenum eracyjna tego pisma, którą 
składać można w Adrninistraeyi G azety Lw ów  
mctej lub c. k. S tarostw ach w ynosi:

rocznie . . 2 zł. 40 ct.
półrocznie 1 „ 20 „

oraz M  JTOWinCJl f w artalnie 60 ,w c. z  S tarostw ach . . .  aA
lub agencyach przez m iesiSczme 20 „

nie w skazanych N um er pojedyńczy 1 „
rocznie . . 5 z ł 40 ct.
półrocznie . 2 „ 70 „
kw artalnie 1 „ 35 „

z i r a s ® t o t z t o i a :  46 ■
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W dziale fejletonow ym  Gazety Lw ow ­
skiej, jąk  dotychczas tak i w roku 1891 z a ­
m ieszczać będziemy tylko oryginalne powie­
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo­
rzędnych autorów, których w spółpracowni- 
ctwo staraliśm y się pozyskać.

Po ukończeniu powieści Teodora Jeske- 
Choińskiego, drukować będziem y utw ory: 
E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  M a r y a n a  G a w a -  
l e w i c z a ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
D y g a s i ń s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  R a w i -  
t y,  J.  Ł ę t o w s k i e g o  i w. i.

Mamy przyrzeczoną powieść H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a .

W szeregu sta łych  współpracowników 
Gazety Lw ow skiej w dziale fejletonowym, 
pozostają: A le  e s  (baronowa H agen), dr. 
A n t o n i  J. ,  N a g o d a ,  W incenty hr. Ł o ś ,  
S e w e r ,  A. W i l c z y ń s k i ,  J a n  Z a e h a -  
r y a s i e w i c z  i t. d., i t. d.

W „Przew odniku11 w szeregu prac h i ­
storycznych i literack ich  drukować będziemy 
studyum  Adam a B e ł c i k o w s k i e g o  uw ień­
czone nagrodą przez Towarzystwo Przyjaciół 
nauk w Poznaniu p. t. „Ks. S tan is ław a Gro­
chowskiego żywot i p ism a." Rozpoczniemy 
również druk cennej pracy prof. U niw ersy­
tetu lwowskiego dr. Antoniego R e h m a n a  
„Szkice geograficzne z K arpat" i t. d.

CZĘ&Ć URZĘDOWA

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała podporucznika 30 batalionu strzelców 
polnych, Józefa S c h n e i u r a ,  adjunktem  po­
datkowym w XI klasie rangi.

N a  podstawie um owy zawartej z  re- 
ą ^Tygodnika Ilu­

strowanego44 zawiadaniiam y ~s'ZUU&Wnych 
prenum eratorów naszych, iz  nabyw ać mogdj 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i  artystyczną wartością d zia łu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  

n ej.
■ P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety L w o w ­

skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany11, po 
następującej cenie:

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie 
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała ks. Jana  S w i ą t n i c k i e g o ,  wikaryusza 
obrz. łac. w Krakowie, stałym  nauczycielem 
relig ii obrządku łac. w szkole etatowej X III 
w K rakow ie; tymczasowego nauczyciela kie­
rującego, Stanisław a Ś l i w i ń s k i e g o ,  w 
Uhrynowie, stałym  nauczycielem kierującym 
dwu-klasowej szkoły etatowej w U hrynow ie; 
stałego nauczyciela, Ignacego H u s s a k o w -  
s k i  e g o ,  w Tłómaczu, stałym  nauczycielem 
kierującym  4-klasowej szkoły etatowej w Tłó­
maczu; tymczasową nauczycielkę młodszą, 
Józefę S z r e d e r ó w n ę ,  w Nieszkowicach 
m ały ch , sta łą  nauczycielką młodszą zawia­
dującą szkołą filialną w Nieszkowicach ma­
łych. ___________

^ J ^ k . T M r A Z t i a a  krajowa postanowiła 
ząłiczyć książkę p. t. ,,WyprSY.-.polskie dla 
szkół męskich i żeńskich, zebrane 

^pfzez dr. Karola Mecherzyńskiego, I I  wydanie 
Kraków 189011, wydane nakładem  J . M. H im - 
melblaua, w poczet książek, dozwolonych do 
użytku szkolnego przy nauee języka polskiego 
w klasie I, I I  i I I I  (a względnie V, V T i VII) 
szkół wydziałowych. Cena egzemplarza 1 zł.

We L i o i i e :  
Na prswincyi:

10 zł.
5 ,  
2 „

12 zł.
6 ,  
3 „
1 „

50 ct. 
84 ct. 
60 ct. 
30 „ 
15 „ 

5 „

CZĘŚĆ h e u r z ę d o w a

Lwów, 3 stycznia.

Artykuły noworoczne pism nie­
mieckich, dające pogląd na wypadki

roku ubiegłego zajmują się głównie 
działalnością młodego monarchy, w in­
teresie utrzymania pokoju powszechnego, 
niemniej zainieyowanemi przez niego re­
formami, które ujawniły się w całej 
pełni dopiero po ustąpieniu ks. Bis­
marcka. Dymisya księcia nastąpiła w 
przededniu zebrania się w Berlinie mię­
dzynarodowej konferencyi dla ochrony 
pracy robotników, do czego dały impuls 
głośne socyalno-polityczne reskrypta ce­
sarskie z d. 4 lutego z. r. Cesarz pra­
gnąc poświęcić się całkowicie załatwie­
niu kwestyj określonych bliżej w ty^h 
reskryptach, dołożył wszelkich starań, 
aby przekonać zagraniczne mocarstwa 
o miłości pokoju Niemiec, a zarazem 
o potędze trój przymierza stojącego na 
straży europejskiego pokoju. Odbyte w 
lecie roku zeszłego, na szlezwicko- 
holsztyńskiem wybrzeżu skombinowane 
manewra, w których wzięła także udział 
eskadra austryacką, niemniej manewra 
korpuśne na Szląsku, zaszczycone obe­
cnością Monarchy Austro-Węgier, sta­
nowiły dowód, wzmagających się cią­
gle serdecznych stosunków między są- 
siedniemi cesarstwami, a zarazem były 
rękojmią utrzymania obecnego w mię­
dzynarodowej polityce stanu rzeczy. Za- 
wardc- traktatu ze Szwajearyą W spra­
wie wzajemnego osiedlania sh|r~ wy­
chodźców, która to spi^.Ya-^prUJ-hl^ - -  
za czasu księcia Bismarcka, tak ostry 
charakter, iż zachodziła obawa groźnych 
komplikacyj, oraz konweneya z Anglią, 
która położyła kres długoletnim drażli- 
wościom między Niemcami i W. Bry­
tanią i zbliżyła to drugie mocarstwo 
do trój przymierza, mogą być uważane 
za dalszy dowód pokojowych uczuć 
młodego monarchy. Nawet w obec 
Francyi znalazł wyraz kierunek poko­
jowy niemieckiej polityki zagranicznej

H E N R Y K I B S E N
(Dokończenie.)

Podobnym znakiem zapytania kończy się 
dram at „Et D ukkehjem “ (1879, w niemie- 
ckiem wydaniu „Nora", trafniej „lalka"). Je st 
to ak t oskarżenia przeciwko niedostatkom wy­
chowania kobiet. M łoda , piękna żona adwo­
kata  H clm era , N o ra , sfałszowała na wekslu 
nazwisko ojca swego. Odnośnej kwoty potrze­
bowała na ocalenie ciężko chorego męża, któ­
rego lekarze w yprawiali do W łoch, do um ie­
rającego zaś ojca nie mogła się uuać o pod 
nis. Z czasem stosunki majątkowe młodego 
m ałżeństwa znacznie się poprawiły i Nora 
spłaciła już znaczną część owego długu. Osta­
tecznie jednak sfałszowany podpis staje przed 
nią groźnie, jak duch Banka. Młoda niewia­
sta, pieszczona jak lalka najprzód przez ojca, 
potem przez m ęża , m atka trojga d z ie c i, ale 
równie jak one trzpiotowata, nie pojmuje, aby 
czyn poświęcenia m ógł być karygodnym. „Cór­
ce nie miałoby byó wolnem oszczędzić śm ier­
teln ie choremu ojcu trosk i  kłopotu. Zonie 
nie ma być wolnem ocalić życia męża ? Nie 
znam dokładnie praw, ale jestem  przekonane, 
że gdzieś w nich stać musi, że to wolno.“ 
Sytuacya zaostrza się nader dramatycznie. 
Przesilenie sprowadza oburzenie uwiadomio­
nego o wszystkiem męża. W prawdzie to obu­
rzenie trw a tylko krótko, ale wystarczało ono, 
aby „lalkę11 zamienić w heroinę. Spodziewa­
ła  się ona czegoś cudownego, mianowicie, że 
w tej stanowczej chw ili w sercu męża miłość 
zapanuje nad wszelkiemi innem i względami, 
a zatem całą jej winę weźmie na*siebie. Za­
wiedziona w tej nadziei, postanawia opuścić

dom, pracować, zdobyć doświadczenie, stanąć 
o własnych siłach.

H e l m e r :
Opuścić chcesz dom swój, męża i dzie­

ci I A nie rozw ażasz, co na to powiedzą lu­
dzie ?

N o r a :
Na to nie mogę zważać, wiem tylko, że 

to dla mnie konieczne.

H e l m e r :
O, to oburzające 1 Tak, to możesz zapo­

m nieć o swych najświętszych obowiązkach?

N o r a :
Któreż to są moje najświętsze obo­

wiązki ?
H e l m e r :

Muszęż ci to powiedzieć? Czyż to nie 
obowiązki względem męża i dzieci ?

N o r a :
Mam inne, równie święte obowiązki.

H e l m e r :
Nie, nie masz takich ? Któreżby to

były ?
N o r a :

\  Obowiązki względem mnie samej.

H e l m e r :
Przedewszystkiem jesteś żoną i m atką.

N o r a :
Już tak nie sądzę. Przedewszystkiem je ­

stem istotą ludzką, jak ty, lub przynajmniej 
starać się będę n ią  zostać.

Ta teorya wygórowanego indyw iduali­
zmu u Ibsena łączy się z wręcz przeciwną

teoryą dziedzicznych inklinacyj, która w łaści­
wie znosi wszelką wolną wolę i odpowiedzial­
ność osobistą N a tej teoryi opiera się „dra­
m at fam ilijny" „ Gjengangcre11 (w niemieckiem 
wydaniu „G espenster"), który właściwie dra­
m atem  nie j e s t , lecz obrazem patologii ro­
dzinnej w fizycznem znaczeniu wyrazu. K a­
tastrofę młodego malarza Oswalda A lyinga, 
syna byłego kapitana i szam belana, który 
przed ślubem zrujnował swój organizm roz­
pustą i hu la tyką , sprowadza wybuch szaleń­
stwa , jako skutku zepsutej krw i po ojcu. 
Prócz tego „Straszydła", jak i „Nora" są aktem 
oskarżenia przeciwko porządkowi i prawu" 
(w zastosowaniu do m ałżeństwa), które, jak 
tw ierdzi, istotnie bardzo nieszczęśliwa w po­
życiu małżeńskkrm szam belanowa, „są powo­
dem wszelkiego nieszczęścia na ziem i".

W  dramacie „En Folkefiendeu (wróg 
ludu, 1888), odegranym 23 razy z wielkiem  
powodzeniem w tutejszym teatrze cesarskim, 
poeta znowu szlachetne indywiduum przeciw­
staw ia obłudzie, sebkostwu i głupocie ogółu. 
Bohater, dr. Otton Stockmann jako lekarz ką­
pielowy, przyczynił się znacznie do podnie­
sienia zakładu leczniczego w m ałem  mieście 
norweżskiem, którego burmistrzem jes t star­
szy jego brat, Hans. Tymczasem w wodzie 
mineralnej odkrywa szkodliwe bakcyle. Aby 
wodę oczyścić, trzeba przebudować wodocią­
gi. B rat - burm istrz , radcy miejscy, redakeya 
miejscowego dziennika, a zatem  „filary towa­
rzystw a", sprzeciwiają się wnioskom lekarza, 
przewidując, że urzędowe stwierdzenie pogło­
sek o zatrutej wodzie, na długo odstraszą go­
ści kąpielowych.

Dr. Stockmann odwołuje się do ludu. 
Na zebraniu publicznem  zamierza wygłosić 
chemiczną analizę wody i uzasadnić konie­
czność zm ienienia wodociągów. Atoli prze­
ciwnicy umieli zawczasu wytworzyć w zebra­

niu wrogie lekarzowi usposobienie. Nadto tak 
zręcznie go d rażn ią , że dr. S tockm ann, od­
rzuciwszy rękopis wykładu naukowego, w pio­
runującej mowie wytyka zebranym współoby­
watelom  obłudę, egoizm, niedorzeczność i t. d., 
w skutek czego całe zebranie obwoływa go 
„wrogiem ludu." N ie zachwiany w swym 
idealizmie bohater, zrzeka się swej posady, 
naw et praktyki lekarskiej i posagu żony, po­
stanawia utworzyć zakład celem wychowania 
zacniejszego pokolenia i kończy rzecz sen- 
tencyą: „Jestem  teraz najsilniejszym człowie­
kiem w świecie, bo najsilniejszym je s t ten, 
który stoi sam opas.“ Teorya ta ,  uprawniona 
poniekąd w dziedzinie myśli, oczywiście nie­
możliwą jest w życiu współczesnem , które 
wymaga współdziałania wszystkich jednostek 
i jest ciągłym  kompromisem najrozmaitszych 
zdań i interesów. Takie „liberum veto,“ przy­
znane każdemu osobnikowi, choćby praktyko­
wane w najuczciwszych zamiarach, rozprzęgło- 
by każde społeczeństwo i sprowadziłoby ów 
Hobbesowski p ierw ostan , w którym wrzało 
„helium omnium contra o m n e s Jeżeli po­
mimo tego Ibsena apoteoza indywidualizmu 
doznaje tak wielkiego pow odzenia, może dla 
tego, ponieważ stanowi ona tak donośny pro­
test przeciwko niwelacyjnym prądom socya- 
lizmu i kolektywizmu.

Pominąwszy tendencyę, jako dzieło sztu- r  
ki „W róg ludu," z wielu względów podobny, 
do dramatu „Szaleństwo czy Świętość" Ech" 
geray’a, odznacza się ożywioną, prawdziwie 
dramatyczną akcyą. Przeciwnie w tragedyi 
„Rosmersholm11 (1886) skąpy w ątek akcyi 
praw ie całkiem znika w powodzi filozoficzno- 
moralnych dyalogów. Były pastor Jan  Rosmer, 
pan na Rosmersholmie, potomek dawnego, sza­
nowanego w całej okolicy rodu , do samo­
dzielności pobudzony przez energiczną n ie­
wiastę Rebekę W est, w nam iętnej i bru tal-



I
a nikt tego nie może zaprzeczyć, iż od 
lat dwudziestu niemiecko-francuzkie sto­
sunki nie były nigdy w tym stopniu 
zadawalające, jak obecnie.

Mężom, których powołał cesarz 
do wykonania swych planów, przypa­
dło w udziale trudne zadanie. Nowy 
kanclerz , generał Caprivi, wstąpił na 
teren obcy niemal mu zupełnie. Pomi­
mo to wszakże, dowiódł dotychczasową 
swą działalnością, iż odpowiada zupełnie 
zadaniu, za czem już to samo prze 
mawia, iż nikt dzisiaj w Niemczech 
nie uczuwa braku księcia Bismarcka. 
Z innych osobistości, należących do 
rady korony, najwięcej wysunął się 
ostatniemi czasy na plan pierwszy no­
wy minister skarbu, dr. Miquel, a to 
skutkiem wypracowania wielkiej refor­
my podatkowej, będącej jednem z ogniw 
w łańcuchu socyalno-politycznych pro­
jektów cesarskich. Dalszemi ogniwami 
są tu ta j: reforma szkolna , ordynacya 
gminna, uporządkowanie w duchu zni­
żenia ceł zbożowych stosunków han­
dlowych z Austro - W ęgrami, wreszcie 
reforma podatku od cukru.

Zasadniczymi przeciwnikami wszy­
stkich tych reform są jedynie socyal- 
no-demokraci. Ze stanowiska tej partyi 
nie można zresztą temu się dziwić. 
Stronnictwo przewrotu, wrogie wszel­
kiemu porządkowi państwowemu, wi­
dzi się zagrożone w swem panowaniu 
nad obałamuconemi przez agitatorów 
masami. Wybory do parlamentu, odby­
te w okresie najsilniejszego rozwoju 
socyalnej demokracyi, w okresie, gdy 
książę Bismarck groził jej nowemi su- 
rowemi zarządzeniami, wypadły nie­
zwykle pomyślnie dla tego stronnictwa. 
Lecz był to punkt kulminacyjny jego 
powodzenia. Odtąd kurs akcyj stronnic­
twa przewrotu, pod wrażeniem zapo­
wiedzianych reform socyalnych, poczy- 
ra  spadać. Manifestacya majowa zro­
biła zupełne fiasko, a kongres gRGyal- 

— TitPdeinjOkratyczny w  HathUclsłonił ca- 
jftariyi, i przekonał, że nie 

jest ona zdolną wytworzyć czegoś po­
zytywnego. Obecnie przewódcy socyal­
nej demokracyi usiłują ratować zagro­
żone swe stanowisko przez pozyskanie 
dla siebie proletaryatu wiejskiego i 
wypowiadanie wojny Kościołowi. Być 
może, iż tu i owdzie uda się im oba- 
łamucić naiwnych prostaczków, o zwy- 
cięztwie jednakże sami niezawodnie nie 
myślą na seryo.

Z Berlina.
(Zniesienie zakazu sprowadzania robotników pol­

skich. — Fundusz obroczny).
W sprawie sprowadzania robotników poi 

skich z Królestwa Polskiego i  Galicyi dono­
szą półoficyalnie:

„Rzeczą jest zadecydowaną, że rząd po­
zwoli znowu robotnikom narodowości polskiej, 
którzy nie są poddanymi niem ieckim i, na pe­
wien czas przebywać we wschodnich dzielni­
cach m onarchii pruskiej. Środek ten  uważa 
rząd za konieczny ze względu na to, że w ła­
ścicielom dóbr i przemysłowcom w okolicach 
wschodnich z powodu wychodźtwa ludności, 
a zwłaszcza polskiej daje się uczuwaó dotkli­
wie brak robotnika; na podstawie zaś u- 
stawodawstwa nie można dostatecznie ograni­
czyć wychodźtwa ani zamorskiego ani tery- 
toryalnego. W każdym poszczególnym wy­
padku potrzeba będzie na sprowadzenie robo­
tników pozwolenia naczelnego prezesa. Po 
zwolenie będzie udzielanem  tylko na pewien 
przeciąg czasu, chociaż być może na dłuższy 
term in. Obecnie toczą się jeszcze obrady co 
do bliższych pod tym  względem okoliczności. 
Zwłaszcza na Górnym Szląsku powitają to za­
rządzenie z zadowoleniem, wyjdzie ono bowiem 
na korzyść nie tylko rolnictwa, ale i przemysłu 
górniczego. Przem ysł górniczy na Górnym Szlą­
sku uskarża się już od dawna na to, że daje sięmu 
we znaki w ielki brak robotnika. O ogólnem 
wszakże zmienieniu istniejących przepisów 
co do osiedlania się Polaków z K rólestw a i 
Galicyi w m onarchii pruskiej nie ma na ra­
zie mowy.“

Z funduszu nagromadzonego podczas 
długoletniej walki kościelnej, który to przed­
m iot ma być uregulowanym w najbliższej 
przyszłości, największa suma przypada na ar- 
chidyecezyę kolońską bo 3,272.017 marek, 
następnie na trew irską 2,122.421 marek, trze­
cie miejsce zajmuje archidyeoezya gnieznień- 
sko-poznańska z 1.954.205 markami. Na dye- 
cezyę warm ińską przypada 1,087.239 marek, 
na chełm ińską 983.565 marek, na część pru­
ską archidyecezyi praskiej 33.893 marek, na 
część pruską dyecezyi ołomunieckiej 6.865 
marek. Cały fundusz wynosi 16,013.731 m. .

nej w alce stronnictw  pragnie zostać aposto­
łem  zgody, zbratania i uszlachetnienia ogółu. 
Ale w skutek dziedzicznej chwiejności i  sła­
bości już na pierwszym kroku, który uczynił 
na nowej drodze, potyka się, upada na du­
chu i razem ze swą Egeryą kończy samobój­
stwem . I  tu  także zaznacza się ów w stręt 
przeciwko instytucyi m ałżeństwa, który prze­
waża we wszystkich dram atach Ibsena.

Jeżeli najczęściej tendencya czyli tak  
zwany „sens m oralny" je s t tylko dodatkiem 
m niej lub więcej ciekawej akcyi dramatycz­
nej, to przeciwnie w dram atach Ibsena głó­
wną rzeczą je s t tendencya, a akcya ustępuje 
na drugi plan. D la tego też zwykle je s t bar­
dzo skromna i  prosta, odgrywa się jak  w kla­
sycznej tragedyi francuskiej na jednem  tylko 
miejscu, wyrzeka się wszelkich tych środków, 
które oddziaływają na wyobraźnię widzów. 
Dyalog ostry,' suchy często i szorstki, je ­
dnakże dziwnie nadarzający się do mowy, tak 
że w ustach dobrych aktorów oddziaływa po­
tężniej, niż możnaby wnosić z samego odczy­
tan ia . W e wszystkich wymienionych powyżej 
najsław niejszych utworach autora jednostki 
ludzkie, o ile na to pozwala skażona winą 
przodków krew, odznaczają się szlachetnością, 
naw et typy u jem n e , jak  Brink w „Filarach 
towarzystwa," adwokat Quentber w „Norze," 
burm istrz Stockmann, pastor Knoll w „Ros- 
m ersholm" i t. d., nie są to istoty zasadni­
czo i systematycznie przewrotne, lecz tylko 
zepsute stosunkami współczesnemi, zdolne po­
praw ić się. Słowem, główną swą teoryę, że 
wszelkie nieszczęście pochodzi ze „sztucznych" 
i  spaczonych instytucyj współczesnych, Ibsen 
przeprowadza z nieubłaganą konsekw encją.

E . L .

Odezwa socyalistów liienUecklch 
do ludiuwiejslnego.

. ^w fłe rT iń  ocy agitatorowie socyalistycznł, 
na których czele stoi znany poseł Singer (żyd^, 
wydali już odezwę do roboczego ludu wiej­
skiego i niższych w ogóle klas w ie jsk ich , 
ziejącą straszną nienawiścią do pracodawców 
i  obywateli wiejskich.

„Nasi bracia po wsiach —  tak  mniej 
więcej mówi odezwa — mieszkający w staj­
niach i chałupach, a mający żywność po 
większej części niegodną człowieka, jęczący 
dziś jeszcze pod tym  samym zaciągiem, co 
dawniej za czasów pańszczyzny, wystawieni 
jeszcze bardziej na ucisk wielkiego kapitału, 
aniżeli robotnicy w zakopconych fabrykach i 
w dusznych w arstatach — ci wszyscy bie­
dni, wyzyskiwani robotnicy mają przejść do 
nas, i dla nich ma także zabłysnąć jutrzenka 
nowego czasu, oni to mają także dowiedzieć 
się, że im  także przysługuje prawo do uro­
czej przyrody, która ich tak  często olśniewa­
jącym  blaskiem otacza, przy czem atoli nie 
wolno im  naw et ręki wyciągnąć po owoce, 
którem i nas wszystkich ziemia otacza".

Z powodu tej odezwy, wzywają dzien­
niki, mianowicie katolickie wszystkich przy­
jaciół porządku do rychłego przygotowania 
odpornej obrony.

Katolicy w Niemczech już się zabrali 
do tej pracy, protestanci, którzy tak  szumnie 
w październiku na synodach rozprawiali 
o sposobach zwalczania idei socyalistycznych, 
nie mają widocznie do tego czasu , bo zajęci 
są agitacyą przeciw zakonom 0 0 .  Jezuitów.

Mamy dzisiaj przed sobą ogłoszony 
świeżo lis t pasterski biskupa mogunckiego. 
dr. H affnera , wzywający duchowieństwo do 
walki przeciw groźnemu ruchowi socyalnemu. 
Ksiądz biskup poleca jako jeden z głównych 
środków, krzewienie prawdziwej religijności, 
zgody i towarzystw chrześciańskich; spodzie­
wa się także, że ustaną przeszkody stawiane 
zakonom, aby misye katolickie w przyszłym 
roku mogły się o wiele liczn ie j, jak  dotych­
czas odbywać. Poleca też pasterz dyecezyi 
mogunckiej duchowieństwu czuwanie nad 
szkołą,' pelem uchronienia jej przed kierun­
kiem, niezgodnym z Kościołem i przeciwnym 
wierze.

Między innem i, zaleca ksiądz biskup 
zawiązywanie stowarzyszeń chrześciańskich, 
duchowni mają zająć się zakładaniem  spółek 
podług systemu R eiffeisena, stowarzyszeń 
włościańskich, towarzystw czeladniczych i 
uczni, bractw  i t. p. Nadto poleca ducho­
w ieństwu, aby popieęało świeckich w zwal­
czaniu zasad socyalno-demokratycznych. O tern, 
jak księża i katolicy m ają zachować się 
wobec zebrań socyalistycznych, mają decydo­
wać stosunki miejscowe. „N ajlepiej byłoby, 
gdyby takim  zebraniom zapobiedz m ożna, i 
oto się też katolicy starać p o w in n i, aby so- 
cyaliści na takie zebrania lokalu nie uzyskali.

Z Petersburga.
(Wiadomości z bieżącej chwili).

Jeden z dzienników duńskich, Avisen, 
stojący w bardzo bliskich stosunkach z ko­
łam i dworskiemi, przynosi wiadomości, że ro­
dzina carska przybędzie z początkiem m aja 
do Kopenhagi, w celu zabawienia tam  przez 
czas pewien wspólnie z członkami greckiej 
i angielskiej fam ilii królewskiej. N astępnie 
powrócą carstwo do Petersburga, gdzie od­
będą się uroczystości dworskie z powodu 
srebrnego wesela carstwa, w których to fê  
stynach wezmą udział także członkowie domu 
królewskiego.

Poseł na dworze serbskim Persiani, wy­
jechał po krótkim  pobycie w Petersburgu 
napowrót do Belgradu.

S e rb ia , mimo, że na każdym niem al 
kroku okazuje dziwną dla Rossyi sympatyę i 
przyjaźń, nie zdołała sobie jednak dotąd je ­
szcze wyrobić m iru i zaufania u Rossyi. Cią­
gle pojawiają się w prasie rossyjskiej rozmai­
te  podejrzenia Serbii i wprost niejako vota 
nieufności, a naw et są publicyści, którzy o- 
tw arcie piszą, iż Serbia nie może dopóty być 
szczerą przyjaciółką R ossy i, dopóki m a obe­
cną konstytucyjną formę rządu. Tego rodzaju 
tw ierdzenie wyraziły świeżo Moskiewskija 
Wiedomosti, organ reakcjonistów  rossyjskich. 
„Tylko Czarnogóra — piszą Mosk. W iedom .— 
jest prawdziwą przyjaciółką R ossy i, a inne 
państwa bałkańskie, „bawiące się w parla­
m entaryzm ", nie mogą utrzymywać zupełnej 
harm onii z R ossyą, w której je s t rząd abso­
lutny. Serbia swym konstytucyjnym systemem 
rządów zraziła sobie zupełnie naród rossyj- 
ski. Rossya nie może w stronnictw ie narodo- 
wem widzieć rossyjskiego, kierującego się du­
chem rossyjskim stronnictwa, gdyż Rossya nie 
pojmuje „parlam entarnych obyczajów Serbii." 
To tworzy niezapełnioną przepaść między Ser­
bią a Rossyą."

Te wywody moskiewskiego pism a mó­
wią jasno, za jaką cenę Serbia łaskę Rossyi 
pozyskać może.

Jeden z dzienników podaje daty staty­
styczne, dotyczące własności ziemskiej w eu­
ropejskich posiadłościach carstwa.

W łaścicieli ziemskich pryw atnych po­
siada Rossya europejska podług ostatniej sta­
tystyki ogółem tylko 389.379, którzy dzielą 
się na pojedyncze stany jak następ u je : W ło­
ścianie (posiadający^ gimnta. 'naĘjfe'naTdfódż' 
pry^ysfenj)'IłSS .lu i osób, czyli 55 p re t.; szla- 
rćhta 114.480 osób, t. j. 23 p r e t ; mieszczą* 
(nie 58.004 albo 11,5 pret.; kupcy 12.630 
'osób, albo 2,5 pret. i inne stany 16.161 osóG 
czyli 8 pret. inaczej jednak przedstawi siip-tei 
stosunek, jeś li zestawimy obszar gruntów poshi 
danych przez pojedyńcze stany. Z 93.000.000 
dziesięcin własności prywatnej posiada szla­
chta 73.624.000 dziesięcin, czyli 79 procent; 
kupcy 9,796.000 dziesięcin t. j. 11 procent; 
włościanie 5,622.000 t. j. 6 p re t.; mieszcza­
nie 1,999.000 dziesięcin t. j. 2 pret. — inne 
stany 2,049.000 czyli 2 procent.

Jeśli podzielimy właścicieli ziemskich 
ze stanowiska ekonomicznego na właścicieli 
mniejszych (posiadających do 100 dziesięcin), 
średnich (do 1000 dziesięcin), to otrzymamy 
następujące liczby : Mniejsza własność 426.106 
właścicieli (85 p ro cen t); średnia 47.469 
właścicieli (12 prc.), większa 15.804 właści­
cieli (3 prc.). Do własności mniejszej należy 
7,271.924 dziesięcin, czyli 8 prc. ; do śre­
dniej 20,566.419 dziesięcin t. j. 22 p r c . ; do 
większej 64,637.184 dziesięcin czyli 70 pro­
cent.

S tały  napływ  żydów - rzemieślników do 
Petersburga i Moskwy, zapisujących się do 
cechu na mocy dyplomów, wydawanych na 
miejscu ich ich stałego zamieszkania, wywo­
ła ł nowe środki ograniczające. Zalecono, iżby 
przy następnej rewizyi ustawy rzemieślniczej 
włączono nowe przepisy, na mocy których ży­
dzi - rzemieślnicy, mieszkający w Moskwie i 
Petersburgu , powinni obowiązkowo podlegać 
egzaminowi z rzemiosł w obec specyalnej ko- 
misyi. Poczem zakres działalności tej katego- 
ryi rzemieślników pomimo zdanego egzaminu 
będzie ściśle kontrolowany. Ci, którzy nie bę­
dą się zajmowali swoim fachem, muszą opu­
ścić miasto.

Zwalczanie niewolnictwa 
w Afryce.

Z Brukseli nadeszła pomyślna w iado­
mość w sprawie konferencyi, obradującej nad 
zniesieniem niewolnictwa w Afryce. Po przy­
stąpieniu do uchw ał konferencyi pełnomocni­
ków rządu holenderskiego, załatwiono tę w a­
żną sprawę za zgodą wszystkich mocarstw in ­
teresowanych. Państw a kolonialne przyjęły mocą 
tej uchwały znaczne zobowiązania na siebie, 
których jednak nie mogą samowolnie regu­
lować.

Jako najskuteczniejsze środki do zwal­
czania handlu niewolnikam i w środkowej 
Afryce poleca konfereneya: 1) nieustającą or- 
ganizacyę adrainistracyi, sądownictwa, jako 
też spraw kościelnych i wojskowych. 2) Urzą­
dzanie stacyj we wnętrzu Afryki, któreby m iały 
tak silne załogi, aby mogły być dostateczną

obroną krajowców przeciw łowiącym do nie 
woli Arabom i innym  handlarzom  niewolni­
ków. 3) Urządzanie dróg, a zwłaszcza kolei, 
któreby łączyły stacye, rzeki i jeziora we­
wnętrzne z brzegam i Afryki. 4) W prowadze­
nie parowców na spławne rzeki i jeziora w 
środku Afryki, jako też urządzenie stacyj nad 
brzegami tych wód, stacyj któreby w danym razie 
niosły pomoc tym  parowcom. 5) Urządzenie linij 
telegraficznych, służących do ułatw ienia komu- 
nikacyi między osadami nadbrzeżnemi a sta- 
cyami wewnątrz kraju poustanawianemi. 6) 
Dalej mają być ustanowione ruchome od­
działy wojskowe, krążące po kraju, a służące 
do utrzym ania bezpieczeństwa na drogach i 
w stacyach. 7) Ograniczenie przywozu broni 
palnej, jako też amunicyi.

W  artykule III zobowiązują się mo­
carstwa kolonialne wyraźnie do tego, że zwolna, 
stosownie do okoliczności, czy to za pomocą 
powyższych środków, czy też w inny odpo­
wiedni sposób, będą tłum iły  handel niewolni­
kami w ich posiadłościach a pod własnem  
kierownictwem. Nadto zobowiązują się dopo­
magać każdemu innem u rządowi, któryby z 
czysto hum anitarnych pobudek starał się o 
stłum ienie handlu niewolnikami w Afryce. 
W reszcie mocarstwa kolonialne, podpisane 
pod tym aktem, zobowiązały się po upływie 
roku, gdyby to wcześniej nie nastąpiło, usta­
nowić prawo karne przeciw tym , którzyby 
ograniczali wolność człowieka, którzyby urzą­
dzali obławy na krajowców, albo pomagali 
w tych łowach. Surowe kary m ają także do­
tykać tych, którzyby kaleczyli dorosłych i 
dzieci p łci męzkiej, jako też na tych, któ­
rzyby brali udział w naganianiu lub chwy­
taniu krajowców do niewoli.

KR ON I K A

L w ów , 3  stycznia.

N ajj. P a n  raczył najmiłościw^j u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły mieszkańcom 
przysiółka Rożawsko ad Wysocko niżne, w po­
wiecie turczańskim, na dokończenie budowy cer­
kwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

— D r. H en ry k  B lu m e n s to c k , radca 
-i-ńyseŁtoŁJw sr? Izby poselskiej Rady

państwa, własnoręcznie przez Nkjj: Fsiia no-dni- 
sanym dyplomem, otr.wmał szlachectwo z 
domkiem „Halban1, a to na podstawie otr 
mego w r. 1883 orderu Korony żelaznej.

— W  m ie jsc e  p . sta ro sty  T adeusza  
C zark ow sk iego-G olejew sk iego , który wy­
jechał na dłuższy czas za urlopem, mianował 
JE. pan Minister handlu komisarzem ministe- 
ryalnym i przewodniczącym komisyi| wyborczej 
dla uzupełniających wyborów do lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej p. Mieczysława Puli- 
kowskiego, c. k. sekretarza Namiestnictwa.

(§) W y d z ia ł k ra jo w y  zamianował pro­
fesora szkół rolniczych Zygmunta S t r u s i e  w i­
eź a, urzędnikiem fachowym Wydziału krajowe­
go dla spraw rolniczych.

—  P o d z ięk o w a n ie . Otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Z okazy i Nowego Roku otrzymałem od 
Reprezentacyi powiatowej i wyborców powiatu 
zaleszczyckięgo telegram gratulacyjny, zaopa­
trzony stoma podpisami. Nie mogąc każdemu z o- 
sonna wyrazić wdzięczności za ten nader cenny 
dla mnie dowód pamięci i życzliwości, przesy­
łam na tej drodze szan. Reprezentacyi i pp. wy­
borcom powiatu zaleszczyckiego serdeczne po­
dziękowanie wraz z memi życzeniami.

A nton i Chamiec. 
poseł zaleszczycki do Sejmu i Rady państwa.

(§) A w ans n a  k o le ja ch  p a ń stw o ­
w ych . Dziennik rozporządzeń generalnej dy- 
rekcyi kolei państwowych zawiera w nr. 59 z 
dnia 27 grudnia 1890 r. liczne nominaeye i 
awanse urzędników kolei państwowych z wa­
żnością od 1 stycznia b. r. Awansowali nastę­
pujący urzędnicy na liniach galicyjskich : (Do­
kończenie) :

Do klasy X. z płacą 700 zł.: Tytus Ma­
karewicz, asystent w Ja ś le ; Benedykt Krzepow- 
ski, asystent przy dyr, ruchu we Lwowie; Jan 
Gończarczyk, asyst, w Nowym Sączu; Leopold 
Jedynakiewicz, asyst, w Stanisławowie; Stani­
sław Rutkowski, w Podgórzu-Płaszow ie; Izy­
dor Biliński, asyst, w N. Zagórzu; Feliks To­
karski, asyst, w Sanoku; Wilhelm Laub, asyst, 
w Dolinie; Aleksander Hofstatter, asyst, w Gry­
bowie ; Antoni Gadziński, asystent przy dyr. 
ruchu w Krakowie; Alfred Plechawski, iniy- 
nier-asystent przy dyrekcyi ruchu we Lwowie; 
Jakób Krejci, asyst, w Żywcu ; Leopold Dollin- 
ger, asyst, w Ptaszkowy; Stefan Żurowski, asy­
stent w N. Sączu; Franciszek Przybyła, asyst, 
w Berhomet; Franciszek Bohńcz, asyst, w N. 
Sączu; Jan Hołyński, asyst, przy dyr. ruchu 
we Lwowie; Tadeusz Ilnicki, inżynier-asystent 
w Stanisławowie; Isaak Neiger, inżynier-a- 
stent w Stryju; Maryan Krupański. asystent w 
Żółkwi; Edmund Yeith. asyst, w Podgórzu-Pła- 
szowie; Franciszek Reinisch. asyst przy dyret - 
cyi ruchujwe Lwowie ; Julian Rychlewski, asyst, 
w Męcinie; Wilhelm Pospischil, asyst, w No-
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wosielicy; Zygmunt Śliwiński, asyst, przy dyr. 
ruchu we Lwowie; Aleksander Kubiakowski, 
asyst, w Suchy; Władysław Dulozyński, inży- 
nier-asystent w Stryju ; Piotr Tokarski, inży- 
nier-asystent w Czerniowcach.

Z płaca 600 zł.: Ludwik Smólski, asyst, 
w Krościenku; Karol Winitzky, asyst, w Posa­
dzie Chyrowskiej; Kazimierz Bąkowski, asyst.

przy dyrekcyi ruchu w Krakowie; Stanisław 
Zych, asyst, w Dobromilu; Ryszard Masłowski, 
asyst, przy dyr. ruchu we Lwowie; Maurycy 
Wagner, asyst w Chodorowie; Artur Allerhand, 
asyst, w Suczawie; Edmund Kiihnbeck, asyst, 
w Łupkowie; Nachman Muntzeles, asyst, przy 
dyr. ruchu w Krakowie; Feliks Ombach, asyst, 
w Mikołajowie; Wilhelm Weigel, asyst, w Kal- 
w aryi; Aleksander Zatwarnicki, asyst, w Ozer- 
niowcach; Lambert Wołosieeki, asyst, w Skoły­
szynie ; Kazimierz Jastrzębski, asyst, w Kalwa- 
r y i ; Ignacy Synowiecki, asyst, w Zagórzanach ; 
Julian Niedzielski, asyst, w Nowielcach-Gnie- 
wosz; Władysław Chechliński, asyst, w Stryju; 
Maurycy Rappaport, asyst, w Stryju; Józef Kiu- 
szewski, asyst, przy dyr. ruchu we Lwowie; 
Eliasz Sternberg, asyst, przy dyr. ruchu we 

' Lwowie; Leon Garbusiński, ckspedyent stacyj­
ny w Skawinie.

Z płacą 500 zł.: Adolf Lewicki, aspirant 
w Żółkwi; Adolf Błotnicki, aspirant w Boryni- 
ezach; Jakób Appermann, kancelista w Stani­
sławowie.

Z adjutum miesięcznem 50 zł. mianowani 
aspirantami: Józef Szerląg. dyurnista w Wę­
gierskiej górce ; Bogumił Begejowicz, dyurnista 
w Hatnie.

Dalej awansowali urzędnicy przy budowie
kolei:

Do klasy IX. z płacą 1100 zł.: Maurycy 
Loebenstein, inżynier-adjunkt w Jaśle; Ludwik 
Rappaport, inżynier-adjunkt w Jaśle.

Z płacą 900 zł.: Karol Klemenowicz, prow. 
asystent w Ja ś le ; Józef Tylec, inżynier-asystent 
w Jaśle.

W kategoryi podurzędników ( Unterbeam- 
ten) awansowali:

Z płacą 1200 zł.- August Kretschmer w 
Nowym Sączu.

Z płacą 850 zł.: Ludwik PoestwNowym 
Sączu; Jan Schromm w Zagórzu; Jan Deibler 
w Zagórzu; Karol Reichard w Czerniowcach; 
Paweł Waldecker w Stanisławowie; Adolf Bóhm 
we Lwowie; Józef Czepielowski we Lwowie.

Z płacą 800 zł.: Gustaw Pfenninger w 
* Nowym Sączu.

Z płacą 750 zł.: Adolf Jettmar w Ozer- 
niowcacii.

Z ptacą 700 zł.: Hieronimus Adamowicz 
w Żywcu; Aleksander Gutthy w Żywcu; Karole 
Kratochwil w Stanisławowie; Józef Janka w> 
Nowym Sączu.

Z płacą 650 zł.: Piotr Speidel w Jaśle; 
Jakób Lewicki w Ja ś le ; Józef Kostal w Zagó­
r z u ; Filip Pieńczykowski w Czortkowie; Józef 
Schindler w N. Sączu ; Franciszek Lenoch w 
Zarszynie; Wilhelm Smutny we Lwowie; Jan 
Kropodra w N. Sączu; Władysław Lukesch w 
Stanisławowie; Franciszek Kratochwil w Tar­
nowie.

Z płacą 600 zł.: Juliusz Jilek w S try ju : 
Ryszard Koblicha w Suczawie; Józef Tomaszew­
ski w Drohobyczu-Truskawcu; , Wilhelm Benes 
w Stry ju; Franciszek Peszek w Żywcu ; Edmund 
Siemsen w Krakowie; Józef Stransky w N. Za­
górzu ; Henryk Knopf we Lwowie ; Chrystyan 
Zierold we Lwowie; Besarion Kubala w Stryju; 
Władysław Bartkiewicz w Stryju: Stanisław 
Dekański w Stryju ; Leopold Matusiak w Stryju.

Z płacą 550 zł.: Ludwik Sewerin w Msza­
nie dolnej ; Rudolf Bartl w Kalwaryi; Józef 
Fischer w Woli łużańskiej; Józef Gernaud w 
Drohobyczu; Leon Pliszewski w Soli; Jan Ra- 
doniewicz w Makowie; Antoni Tretter w Ra- 
dziszowie; Władysław W łudarski w Krakowie; 
Antoni Hesky w Stanisławowie; Antoni Rusch ar 
w Nowym Sączu; Mieczysław Szczerbiński w 

» Stanisławowie; Alojzy Pałac w Nowym Sączu; 
Konstany Żuława w Jaśle; Ferdynand Kottek 
w Stanisławowie; Ignacy Cicimirski w Stanisła­
wowie ; Michał Bartel w Stryju; Józef Kmiecik- 
Lessmann w Ryczowie; Aleksander Boikiewicz 
w Macoszynie; Stanisław Waehulski w Stroniu; 
Józef Eisenbach w Dobrzechowie ; Jan Swiętek 
w Podgórzu-Płaszowie; Kazimierz Swierczyński 
w Sanoku; Edward Kossig w Stanisławowie; 
Dawid Nichtenhauser w Oświęcimiu; August 
Wayda w N. Zagórzu; Piotr Bystroń we Lwo­
wie; Józef Hak w N. Zagórzu; Józef Bagno vee 
w Podgórzu; Jan Hrabal we Lwowie; Robert 
Ziembiński we Lwowie: Henryk Lehnert w 
Stanisławowie; Antoni Szeligowski w Kołomyi; 
Bruno Pokorny w Kołomyi; Józef Bedliwi w 
Niżankowicach.

Z płacą 500 zł.: Erwin Elster w Koło­
myi ; Karol Drobisch w Stanisławowie; Zeno- 
biusz Bazali w Czerniowcach; Sylwester Ter­
lecki w S try ju ; Antoni Dorosz w S try ju ; Ju ­
liusz Mrozowski w Stryju; Franeiszek Ketzina 
w Stanisławowie; Jan Ilnicki w Czerniowcach; 
Dawid Maxamin w Czerniowcach; Grzegorz 
Massicz w Czerniowcach; Henryk Rohlich we 
Lwowie; Izydor Braun w Stryju, Bronisław 
Lipiński w Stryju; Engelbert Żaufall w Zagó­
rzu ; Ignacy Marxen w Stryju; Ryszard Riczny 
we Lwowie; Henryk Holubek w Stryju , Fian- 
ciszek Łyszkiewicz w Stanisławowie; I  ranci- 
szek Rauch w Stryju; Cyryl Wołoszyński w 
Stanisławowie; Matyasz Czosnykowski w^Stani-
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sławowie; Eugeniusz Prendki w Nowosielcach; 
Zygmunt Pieskiewicz w T urce; Tytus Rychlicki 
w Hucisku; Jan Skórski w Strzyżowie; Julian 
Rutkowski w Staremsiole: Bolesław Giebułto- 
wicz w Synowódzku; Juliusz Diringer w Hu­
cie; August Krogulski w Osielcu; Edward Stapf 
w Jedliczkach; Edward Strauss w Rymanowie; 
Michał Dzikowski w Lenczach; Maryan Taba- 
czyński w S try ju ; Wojciech Budziński w Mo- 
nasterzyskaeh; Antoni Thieberg w Zagórzanach; 
Mieczysław Geissler w Jezierzanach; Józef 
Hlava w Ciężkowicach ; Adolf Buxbaum w Hli- 
boce; Józef-Senft w Podgórzu-Płaszowie; Józef 
Bałłaban w N. Sączu; Juliusz Chałupa w Czer­
niowcach; Zdzisław Zabawski w Muszynie; 
Tytus Łukawiecki w Gromnisku; Julian Cze- 
repaszyński w Buczaczu ; Leopold Rosenbaum 
w Hadikfalva; Edward Bohdanowicz w N. Za­
górzu; Edward Antosiewicz w Herpelie-Kozi- 
nacli; Maksymilian Ledwinka w Czerniowcach.

Prócz tego awansowało wielu fnnkcyona- 
ryuszów, należących do kategoryi służby.

— O dczyt dr. Jord an a. Przypominamy 
że w niedzielę dnia 4 stycznia b. r o godzinie 
pół do 5tej po południu, mówić będzie w sali 
„Sokoła" prof. dr. H. Jordan „O zabawach mło­
dzieży", inicyator wykładów popularnych z dzie­
dziny hygieny, które jak wiadomo cieszą się 
niezwykłem powodzeniem w Krakowie. Wstęp 
30 ot. Uczniowie szkół średnich płacą 10 ct.

W kołach tutejszych lekarzy powstała 
piękna myśl uczczenia dr. Jordana obiadem 
składkowym.

—  Z arząd ły ż w ia r s k i przypomina, że 
zapowiedziane Corso kostiumowe na lodzie od­
będzie się w niedzielę, 4 b. m., a w razie nie­
sprzyjającej pogody, we wtorek, 6 b. m. Bliższe 
szczegóły oznajmią afisze, na wypadek zaś za­
szłej konieczności odroczenia festynu, t. zw. 
przepaski, festyn odwołujące.

— Z am iast p o w in szow ali n o w o r o ­
c zn y ch  złożyli w dalszym ciągu w kasie To­
warzystwa lekarzy galicyjskich, na ręce skarb­
nika dr. Zdzisława Lachowicza (plac Halicki 
14, lub w c. k. Namiestnictwie) panowie: dr. 
Seifmann Piotr ze Lwowa 2 zł., dr. Głowiński 
Wincenty z Nadwórny 2 zł., dr. Biesiadec1, 
Jan z Jasła  2 zł., dr. Pluciński Michał zKul- 
parkowa 2 zł., dr. Gidlewski Maryan z Brze- 
żan 2 zł., dr. Wągrowski Karol z Czortkowa
2 zł., dr. Barzycki Józef z Rzeszowa 2 zł., dr. 
Wiczkowski Józef ze Lwowa 3 zł., dr. Coghen 
Antoni z Bohorodczan 2 zł., dr. Jana Stanisław 
z Wiednia 10 zł.; razem 29 zł., a z poprze­
dnio wykazanemi 90 zł.

=  W ypadek. Pewien starozakonny tan- 
deeiarz, kupiwszy wczoraj w pomieszkaniu 
pani M. S. pod liczbą 41 przy ulicy Ko­
pernika strzelbę, zaczepił przy odejściu kur­
kiem strzelby o drzwi, skutkiem czego takowa 
wystrzeliła, a nabój śrutu przeszedł przez drzwi 
przeciwległe do pokoju, w którym obecna tam 
pani Z, K. została jedną śruciną w szyję lekko 
draśniętą.

=  D w a p sy  p o d ejrza n e  o w o d o strę t
pojawiły się onegdaj za Łyczakowską rogatką, a 
ponieważ pokąsały i na ulicy Krupiarskiej kil­
ka psów, przeto zarządzono przez rakarza bez­
zwłocznie obławę i zabrano wszystkie psy, któ­
re się z owemi podejrzanemi zetknęły. Z tych 
ostatnich jednego zabili mieszkańcy kamieniami, 
zaś drugiego dotąd nie schwytano.

=  Z am ach sam ob ójczy . Pod 1. 12 
przy ulicy Kopernika obwiesiła się tamtejsza 
sługa, na drzwiach w komórce, lecz została 
przez stróża domowego zawczasu spostrzeżoną i 
od niechybnej śmierci uratowaną, poczern od­
stawiono ją  do szpitala.

— Z ap isk i p o lic y jn e . S k r a d z i o n o :  
pięć sztuk marynowanych szynek, wart. 20 zł.; 
10 kilo masła, faskę smalcu, wart. 28 zł.; pół 
worka mąki, 6 garncy krup, dwie menażki z 
pasztetami i inne wiktuały, ze spiżarki pod 1. 
39 przy ulicy Sykstuskiej; srebrny męski ze­
garek, remontoir na 15 kamieni, kryty, fabryki 
genewskiej, z plamą rdzy na wskazówce, wart. 
15 zł. — Z g u b i o n o :  męską czapkę z krym­
skich baranków, wart. 9 zł. —  Z n a l e z i o n o :
3 kluczyki na kółku, na ulicy Halickiej; sa­
kiewkę z kwotą 40 ct. w kościele katedralnym; 
bransoletkę pozłacaną z napisem „Lwów" w do­
rożce ; trzy żelazne garnki, na ulicy Kazimie­
rzowskiej. — P i e s ,  maści żółtawej, zbłąkany, 
pozostaje pod opieką p. Rojowskiego pod 1. 1 
przy ulicy Kołłątaja.

—  Z o b serw a to ry u m  o. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 3 stycznia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłej dobie , licząc od godziny 
12 w południe dnia 2, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 3 stycznia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny od SW do N, 
co do siły słaby (1 3 ), stan nieba zmienny, 
powietrze bardzo wilgotne (85 prc. wilgotności 
względnej), opadu nie było.

Średnia, temperatura w tym czasie była 
— 5'5°0, najwyższa — 2’0°C wczoraj po połu­
dniu, najniższa — 9 '8 |,0 w nocy.

Cała doba była pogodna i mglista.
Zniżka baromeuryezna 750 do 755 mm. 

znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 
775 do 770 w Austryi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 769 mm.

stycznia 1891 roku.

Prognoza na 2 doby następne od godziny 
12 w południe dnia 3, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 5 stycznia 1891 r. W iatr będzie co 
do kierunku zmienny, co do siły mierny (2 — 4), 
średnia temperatura w tym czasie podniesie się 
do — 2'0°C, stan nieba będzie zmienny,j wzglę­
dna wilgotność powietrza bez zmiany: opad- 
śnieg nieznaczny, chwilami pogodnie.

— P o ż y te c zn ą  m y ś l podaje paniom 
naszym do wykonania Przewodnik hygieniczny, 
myśl, która wymaga bardzo mało ofiar pienię­
żnych, a może się stać prawdziwem dobrodziej­
stwem tak dla biednych chorych, jako też ich 
rodzin. Myślą tąbjćst urządzenie składów, z 
których biedni ubodzy mogliby wypożyczać przy- 
bory, potrzebne do leczenia lub pielęgnowania 
chorych członków swych rodzin. Przybory takie 
nie tylko dużo ulgi chorym przynieść mogą, ale 
nawet życie im ocalić. P rzew odnik  przytacza 
przykłady, jakie przybory są najpotrzebniejsze, 
mianowicie: woreczki na lód, aparatu inhala­
cyjne, wanny do kąpieli pełnych i nasia - 
dowyeh, wanienki do kąpieli dzieci, poduszki 
napełnione powietrzem, prześcieradła gumowe, 
krzesła przewozowe i t. d. Prócz tego w 
podobnym zakładzie byłyby rozdawane bez­
płatne kompresy, bandaże i wszelkiego rodzaju 
przybory opatrunkowe. W) Szwajcaryi składy 
takie mają wielkie powodzenie i są dla bierności 
prawdziwem dobrodziejstwem; instytucye takie 
tern potrzebniejsze tam, gdzie nie ma szpitali. 
Wskazał więc Przewodnik piękne pole działa­
nia dla naszych pań w całym kraju, w każdem 
mieście, miasteczku i powiecie. Dobra myśl za­
pewne podjętą zostanie i będzie wykonaną.

— D o R ad y  p o w ia tow ej przemyślań- 
skiej, przy wyborze uzupełniającym z grupy 
gmin wiejskich, wybrany został emer. c. k. ka­
pitan Antoni Harasiewicz.

— H on orow e o b y w a te lstw o . Rada 
gminna miasta Brzostka, na posiedzeniu odbytem 
dnia 13 grudnia 1890, nadała panu Leonowi 
Baldwin Ramultewi, c. k. radcy sądu krajowego 
w Jaśle, w uznaniu jego około dobra miasta 
Brzostka położonych zasług przez czas 7-letniego 
pobytu na posadzie sędziego powiatowego w 
Brzostku, honorowe- obywatelstwo. Wręczenia 
odnośnego dyplomu, artystycznie wykonanego i 
w ozdobnej tece złożonego, dokonała Rada 
gminna miasta Brzostka w dniu 31go grudnia 
1890.

—  B ircza , 31 grudnia. W miejsce rozse- 
łania przyjaciołom i znajomym kart z noworo- 
cznemi życzeniami, złożyli na rzecz Straży ognio­
wej ochotniczej w Birczy następujące d a tk i: 
pp. Budzynowski 50 ct., hr. Czarniecki 2 zł., 
ks. Dziedzic 1 z ł , Janiszewski l \ z ł . ,  Kapisze- 
wski 50 ct., ks. Lijan 50 ct., Lam 50 ct., Li­
sowski 1 zł., Okmiński 1 zł., Ornstein 1 zł., 
Porembalski 1 zł., Rawski 1 zł., Schetyna 1 
zł., Stebnicki 1 zł. i hr. Zedtwitz 2 zł., za 
które to datki składa serdeczne podziękowanie 
Komenda strasy ogniowej ochotniczej.

— U to n ie c ie . Dnia 30 z. m. w Doro- 
fijówc#, granicznej gminie powiatu skałackiego, 
utonął w Zbruczu, usiłując rzeką iść do Pod- 
wołoczysk, strażnik skarbowy Józef Lachmann.

—  K o śc ió ł S erca  J ezu sow ego  w  
C zern iow cach . W stolicy Bukowiny trzej za­
konnicy T. J. zajęli szczupłe mieszkanie w do­
mu, będącym własnością ks. arcybiskupa Feliń­
skiego, przy nader szczupłych środkach utrzy­
mania. 00. Jezuici mają prowizoryczną kaplicę 
w piwnicy, którą zapełnia na nabożeństwach 
katolicka ludność stolicy Bukowiny. W Czer­
niowcach znajduje się 18.000 katolików ob. łać., 
przeważnie naroduwości polskiej, nie licząc lu­
dności unickiej Rusinówr, istnieje zaś tylko jeden 
parafialny kościół katolicki. Przełożony domu 
Jezuitów podjął przeto zamiar zbudowania no­
wego kościoła pod wezwaniem Serca Jezusowe­
go. Rada miasta, w której zasiada wielu rad­
ców prawosławnych, Rusinów, Niemcy prote­
stanci i żydzi, uchwaliła jednak znaczną wię­
kszością odstąpienie darmo gruntu pod ten ko­
ściół przez gminę i to w centralnem miejscu. 
O. Eberhardi przystępuje do dzieła z wiarą w 
pomoc Opatrzności, oraz udział pobożnych ofiar. 
Dla ułatwienia składek wydał on obrazek Serca 
Jezusowego, który nabyć można w zakrystyi 
kościoła św. Barbary w Krakowie za 10 centów; 
naddatki oczywiście przyjmowane są z wdzię­
cznością. Większe egzemplarze tego obrazu roz­
powszechniane będą niebawem także na ten cel. 
A cel to podwójnie wzniosły, chodzi bowiem o 
to, aby katolicka ludność w stolicy Bukowiny 
znalazła punkt oparcia w obec przewagi schi- 
zmatyków, oraz indyferentyzmu religijnego, ta 
zaś ludność katolicka jest kolonią polską, o 
której potrzebach duchownych zapominać nam 
się nie godzi. Tuszymy więc, że obrazek Serca 
Jezusowego stanie się kamieniem węgielnym 
nowej świątyni na kresach świata katolickiego.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Bogu­
chwale, w Rzeszowskiem, Juliusz Rawicz Dem­
b i ń s k i ,  przeżywszy lat 59.

W Czerniowcach , Franciszek G a t k i e- 
wi cz ,  sekretarz bukowińskiego rządu krajowego, 
w 35 roku życia.

W Krakowie, Ignacy G u m p l o w i c z ,  
znany księgarz, licząc lat 71.

W Ściborzycach, w Królestwie, Elfryda 
P op i o ló wn a, córka Pawła Popiela, b. prof. 
szkoły gł. warsz. i Maryi z hr. Zamoyskich, 
w 17 roku życia.

W Wilnie,| Jan J a  s z c z ó ł e k ,  b. oficer 
wojsk polskich.

W Rzymie, 0. Sylwester M aj e w s F i ,  
Franciszkanin, który był spowiodnikie_u*dla ję­
zyka iliryjskiego i polskiego przeszło 35 lat w 
kościele św. Piotra. Urodził się r. 1825 w dye- 
cezyi podlaskiej, mieście Garwolinie.

W Taw ira, fortecy portugalskiej, generał 
dywizyi armii portugalskiej, Jozef Ch e ł mi c n i .  
Wstąpiwszy w jej szeregi przed pół wiekiem 
przeszło, jako oficer inżynieryi, doszedł do wy­
sokiego stanowiska, które zawdzięczał zasłudze 
własnej, wykształceniu i pracy. Ostatnie lata 
spędził przy córce wr fortecy Tawira, której nie­
gdyś był komendantem.

W Paryżu, Emil R i c h a r d ,  prezydent 
Rady gminnej paryskiej, z zawodu lekarz i pu­
blicysta, w 42 roku życia.

—  J u b ileu sz . Czterdziesta rocznica pracy 
p. Madeyewskiego, “wiceprezydenta krakowskiego 
sądu wyższego, na polu sądownictwa, przypada 
w dniu dzisiejszym. Dzień ten świat sądowniczy 
krakowski obchodzi uroczyście i pospieszył zło­
żyć życzenia zasłużonemu mężowi. Między innemi 
także JE. prezydent Zborowski z gronem radców 
apelacyjnych złożył życzenia jubilatowi, którym 
nasze sądownictwo słusznie chlubić się może.

— Sam obójstw o. W jednym z zakładów 
kąpielowyeh w Wiedniu, onegdaj odebrał sobie 
życie student medycyny, Henryk Kiesler, rodem 
ze Stanisławowa, młodzieniec 27-letni. Przyczy­
na samobójstwa niewiadoma.

— N ie z w y k łe  m ro zy  panowały w u- 
biegłym tygodniu w Paryżu, a szczególnie w 
Londynie, gdzie od pięćdziesięciu lat nie noto­
wano tak niskich temperatur. Zaspy śnieżne na 
całym ̂ Zachodzie Europy są powodem znacznych 
przeszkód w komunikacyi

— K siążę  G Jinther Schw arzburg-  
R m lo lsta d t, urodzony w r. 1852, zaręczył się 
w tych dniach z księżniczką Ludwiką Alten- 
burską, siostrzenicą panującego księcia a młod­
szą siostrą dziedzicznej księżny Schwarzburg- 
Lippe. Księżniczka Ludwika urodziła się w r. 
1870.

— K a tastro fa  n a  p o lo w a n iu . Po­
wszechnie szanowany adwokat warszawski, Sta­
nisław Szrednicki, pojechał był na święta do 
Karwina, tuż przy granicy galicyjskiej, w oko­
licy Ojcowa, gdzie brat jego dzierżawi dobra 
majorackie Tewarzyszyła mu żona i 10-letni 
syn, którego z upodobaniem wprawiał do my- 
śliwstwa. W wigilię udano się- na łowy. Mały 
Szrednicki, obyty już z fuzyą, piAZedł także, 
ale i l kilkustopniowym mrozie zmarrfjL mu 
uszy, na co zaczął narzekać przed ojcem. *5en_ 
zbliżył się do syna i stanąwszy przed nim, za­
czął mu uszy nacierać. Wtem fuzya syna, za­
wieszona z przodu, wypaliła i przestrzeliła nie­
szczęśliwemu piersi na wylot. Padł na miejscu. 
Towarzysze łowów rzucili się na ratunek, ale 
był już daremny, w porę jednak przybyli by 
uratować zrozpaczonego malca, który w pierw­
szej chwili na widok trupa ojca chciał sobie 
życie odebrać drugim strzałem ze swej dubel­
tówki.

Nie na tern jednak koniec nieszczęśliwego 
polowania. Zajechał} san ie , złożono na nich 
zwłoki i przysiadł się jeden z myśliwych, po­
łożono też fatalną dubeltówkę. Ledwie ruszono, 
dubeltówka wypaliła po raz wtóry, gruchocząc 
kolano woźnicy, a myśliwego, siedzącego na sa­
niach trafiając w piętę. Biednemu woźnicy grozi 
odjęcie nogi.

Smutny ten wypadek jest przedewszystkiem 
następstwem udziału dziecka w polowaniu, co 
nie jest ani bezpieczne, ani hygieniczne, an: pe­
dagogiczne.

— Śmierć* od  lim fy . Z Symferopola do­
noszą R u ss L is t., iż tam dnia 26 grudnia zmarł 
członek sądu, Kowalewski, po zastrzyknięciu 
limfy Kocha.

— IV le ta rg u . Do szpitalu św. Urszuli 
w Bolonii przywieziono jakąś kobietę, pogrożo- 
ną już od kilku dni w śnie letargicznym. W 
szpitalu chora przebyła 27 dni bez przerwy. 
Lekarze przypisali ten niezwykle długi letarg 
histeryi.

— E m ig ra cy a  do A m eryk i p o łu ­
d n io w ej. Od rossyjskiego konsula goneralnego 
w Buenos-Ayres, Kristofersena, nadeszły niektóre 
wiadomości, wyjaśniające ruch emigracyjny w 
Królestwie Polskiem. Okazuje się, że sam rząd 
rzeczypospolitej Argentyńskiej wszelkiemi środ­
kami dopomagał kolonizacyi zagranicznej, w celu 
powiększenia ludności kraju, która obecnie nie 
przewyższa 3,500.000 głów. Niedawno ogłoszono 
prawo, zniewalające większych właścicieli ziem­
skich rzecPjpospolitej, albo do tworzenia ferm 
i działek rolniczych, szczególniej w pobliżu dróg 
żelaznych, albo też do sprzedaży w tym celu 
gruntów swoich rządowi. Pierwszymi kolonista--. 
mi z państwa rossyjskiego, którzy się osiedlili 
w Buenos-Ayres i Santa Fe, byli emigranci nie­
mieckich kolonij menonitów w Rossyi południo­
wej. Emigracya wzmogła się szczególniej od r. 
1879, kiedy w Entre-Kios powstała pierwsza 
kolonia z 500 wychodźców. Obecnie jest tam 
takich kolonij już 23, z 15.000 mieszkańców. 
Również znaczna jest liczba emigrantów rossyj- 
skich w innych prowincyach.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk p ięknych ,



przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą, 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et. w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Z różnych stron.
P e tersh u rg . Z rozporządzenia władzy 

mają być zrewidowane dokumenta tych osób, 
które używają ty tu łów : książąt, hrabiów, baro­
nów i t. p. Posiadający tytuły zagraniczne, o 
ile są poddanymi rossyjskimi, muszą postarać 
się o ich zatwierdzenie, w przeciwnym zaś ra ­
zie posługiwać się niemi nie mogą. Wszystkie 
zaś osoby, mianujące się hrabiami, baronami 
i t. p., nie mając do tego prawa, zostaną po­
ciągnięte w myśl obowiązujących przepisów do 
odpowiedzialności sądowej. L ista osób utytuło­
wanych, po zrewidowaniu rodowych dowodów, 
będzie podana do powszechnej wiadomości. — 
Zażądano szczególnych sprawozdań rachunko­
wych o zaległościach kar pieniężnych od rodzin 
żydowskich za uchylanie się od służby woj­
skowej. Zaległości te, stanowiące w niektórych 
guberniach poważne kwoty, mają być ściągane 
od wszystkich gmin żydowskich przez rozło- 

• źenie takowych na wszystkich izraelitów. — 
Zmarły w tych dniach generał Kapowicz Lewi­
cki, był jedną z osobistości, biorących czynny 
udział w ostatniej wojnie rossyjsko-tureckiej. 
Był szefem sztabu armii dunajskiej i wytrwał 
na polu walki aż do końca. Zmarły należał do 
rzędu wysoce wykształconych oficerów armi; 
rossyjskiej, co go wprowadziło na katedrę pro­
fesorską w mikołajewskiej Akademii general­
nego sztabu. Dopiero w roku 1880 generał 
Lewicki rozstał się z Akademią, w chwili po­
wołania go do boku wielkiego księcia Mikołaja 
Mikołajewicza, generalnego inspektora kawale- 
ryi. Ostatnią jego samodzielną czynnością woj­
skową była rola rozjemcy podczas wielkich ma­
newrów tegorocznych w gubernii kijowskiej i 
wołyńskiej. Śmierć nastąpiła nagle i przez ni­
kogo nie była przewidywaną. Lokaj, który 
przyszedł budzić go o zwykłej godzinie, znalazł 
już zimnego trupa. — Duia 22 b. m. będzie 
otwarta w Petersburgu wystawa pracy kobiet, 
uorganizowana przez Towarzystwo opieki nad 
ubogiemi i choremi dziećmi. — Wszystkie Uni­
wersytety w państwie zaproszono do udziału 
w opracowaniu programu zajęć, mającego się 
odbyć w roku 1893 zjazdu archeologicznego w 
Wilnie. — Na odbytem w tych -dń iaeh  uro- 
ezystem posiedzeniu akademii sztuk pięknych, 
przyznano między innemi nominaeyami p. P iu­
sowi Welońsklemu ty tu ł profesora rzeźby. P. 
Weloński "urządzał w r. b. w salach akademii 
specąAlna wystawę swoich utworów, wśród 
których zwracała uwagę wielka grupa „Bojan".

W tych dniach powrócił do Petersburga 
p. B. Grąbczewski, znany podróżnik, który z 
ramienia Towarzystwa geograficznego odbył po­
dróż naukową do Azyi. Wyprawa ta  trw ała 
przeszło 16 miesięcy. P. G. zajmował się przez 
ten ezas badaniem Kaszgaru, Chotanu i pół­
nocno-zachodniego Tybetu. Władze chińskie 
zajęły bardzo niechętną postawę w obec eks- 
pedycyi Grąbczewskiego, ale mimo to podróżni 
dotarli do najwyższego szczytu płaskowzgórza 
tybetańskiego, wzniesionego na 17.000 stóp 
nad poziomem morza. Przeprawa była nie­
zmiernie mozolna, wszyscy jednak członkowie 
ekspedycyi znieśli ją  szczęśliwie. Kezultatem 
wyprawy jest zebranie wielu wiadomości nau­
kowych z dziedziny geografii i etnografii nie­
znanych dotąd obszarów, oraz cenna kollekcya 
różnych przedmiotów.

NotatH literacRo-artYstyczne.
Z tea tru . Odegrana wczoraj farsa fran­

cuska „Nieboszczyk Toupinel" wywoływała wy­
buchy śmiechu dość licznie zgromadzonej pu­
bliczności. Nie szczędzono oklasków występują­
cym artystom. Ocenę gry ich i samej sztuki 
zamieścimy w następnym numerze.

R ep ertu ar te a tr a ln y . W poniedziałek 
wznowioną zostanie śliczna operetka oryginal­
na w.dwóch aktach P. Dunieckiego, p. t . : 
„Paziowie Królowej Marysieńki", odznaczająca 
się tak świeżemi a czysto polskiemi motywami, 
jak i zgrabną według zdania znawców fakturą 
muzyczną.

Dla młodszego pokolenia będzie to pre­
miera, tembardziej, ze poprzedzi ją  istotna pre­
miera: wesoła komedya Bissona p. t. „Wdowa 
Durosseł.

Dziś, w sobotę „Traviata“, op. Yerdiego, 
z pp. Camilową, Warmuthem, Chodakowskim i 
innymi.

W niedzielę po południu dawno nie gra­
ny a tak zawsze mile przez publiczność przyj­
mowany „Gasparone" Millóckera. Wieczór zaś 
„Wesele w Waleni“ głośny dramat Ganghofera 
i Spółki, po raz trzeci.

Pani Stromfeld-KIamrzyńska, znakomita 
śpiewaczka, przyjeżdża zpoczątkiem przyszłego 
tygodnia, a prawdopobnie już jutro do Lwowa 
na gościnne występy. Pierwszy występ „Łucya 
z Lamermooru"; — bilety sprzedaje od dziś 
kasa teatru.

Nowości księgarskie podawane przez 
księgarnię Gnbrynowieza i Schmidta.

P o l s k i e :  Archiwum książąt Sanguszków 
w Sławucie, wydane przez Bronisława Gorczaka 
tom III (1 4 3 2 -1 5 3 4 ) , t. IY (1535— 1547), 
Lwów 1891, 16 zł.

Baranowski Mieczysław. Przepisy praktyki 
szkolnej, obejmujące przegląd ustaw szkolnych 
krajowych i państwowych etc., wydanie 2 zna­
cznie rozszerzone, Lwów 1891.

Brandowski, Illustrowana biblioteka roz­
maitości, tom I, Wiedeń 1891, 50 ct.

Cybulski, prof. dr., Fizyologia człowieka, 
cz. I, Warszawa 1891, 1 zł. 12 ct.

Głąbiński dr. Stan., Pojęcie nauki skar­
bowej, zeszyt 2: Teorya a praktyka skarbowa. 
Lwów 1890, 80 ct. (I, II razem 1 zł. 60 ct.)

Hendigery, Nauka wychowania. O wycho­
waniu fizycznem. Warszawa 1890. 1 zł. 19 et.

Hempel, Przyczyny upadku gospodarstw 
większych w Królestwie polskiem i sposoby ku 
ich podźwignięciu, 1890, 80 ct.

Kadyi, prof. dr., O potrzebie zasadniczej 
reformy studyów w eterynaryi, Lwów 1890, 
60 ct.

Komedye i monologi oryginalne i tłuma­
czone, serya I  (19 komedyi, 9 mono- i dyalo- 
gów), Warszawa 1891, 2 zł. 10 ct.

Łoziński dr. Bronisław, Opieka publiczna 
nad ubogimi, Lwów 1.890, 50 ct.

Skórski dr. A., Jan Śniadecki wobec 
współczesnej metafizyki niemieckiej i dzisiejszych 
dążeń filozoficznych krytycznie przedstawiony. 
Lwów 1890, 2 zł. 50 ct.

N i e m i e c k i e :  Beck, dr., Des Grafen 
Tolstoi Kreuzersonate vom Standpunkte des Irren- 
Arztes. 3 wyd. 60 ct.

Damm, dr., Gegen Koch, Ein Beitrag zur 
Tuberculosefrage, Wiesbaden 1891, 30 ct.

Laris, Die Holzvermessung und Berechnung 
im Weltholzhandel und Yerkelir, (podręcznik dla 
właścicieli lasów i tartaków), Giessen 1890,
3 zł. 30 ct.

Schatten im Lichte der Kocb/schen Schwind 
suchtsbehandlung. Ein Mahnwort an Aerzte u. 
Brustkranke, (przez lekarza), Lipsk 1891, 36 ct.

Tolstoi Graf Leon Julius, Wandelt dieweil 
ihr das Licht h abet, (opowiadanie z czasów 
pierwszych chrześcian), Berlin. 1891,-90 et.

Ziegler^Die sociaipolitischen Aufgaben auf 
dem. Grebiete der Hausindustrie, Hamburg 1891,
3 zł. 60 ct.

F r a n c u z k i e :  Joliet Cli., Yiolette, Mi- 
sere et splendeur d’ une comedienne. Paryż 
1891, 2 zł. 10 ct.

Prevost Marcel, Cousine Laura, Moeurs de 
tlióatre, Paryż 1891, 2 zł. 10 ct.

Muguier Fr. Madame de Varens et J. J. 
Rousseau , Etudg historkjue et eritique, Paryż 
1891, 4 zł. 5 (/ ct.

D la  S ie n k ie w ic z a  napisał, jak donosi 
ostatni numer pisemka Echo aus A frih a , kar­
dynał Lavigerie list polecający do misyonarzy 
afrykańskich. Otrzymujemy właśnie tekst listu 
tego, o który dla naszego powieśeiopisarza wy­
starał się wydawca wspomnianego czasopisma 
antiniewolniczego Aleksander Halka (pseudonim 
literacki jednej z pań wyższego świata polskie­
go, urodzonej z matki Niemki i zamieszkałej w 
Salzburgu). Brzmi on, jak następuje:

Arcybiskupstwo algierskie.
Biskra, 29 listopada 1890.

Ukochane dzieci moje!
Polecam gorąco całej życzliwości i dobre­

mu przyjęciu misyonarzy algierskich, wszędzie, 
gdzie mu danem będzie spotkać ich we wnętrzu 
Afryki, p. Henryka Sienkiewicza, jednego z 
najznakomitszych pisarzy współczesnych szla­
chetnej i drogiej Polski. P. Sienkiewicz udaje 
sie w wasze okolice, aby głębsze robić studya 
nad krajami, otaezającemi wielkie jeziora. Był­
bym wam bardzo wdzięcznym, gdybyście ze­
chcieli pomagać jego misyi i uszanować ją i 
jego kraj ojczysty.

Wierzcie ukochani synowie, że wam jestem 
cały w Panu oddanym.

X . K ard yn a ł Lavigerie.
W tych dniach nadszedł do Warszawy 

list od Sienkiewicza z Neapolu, datowany dnia 
20 grudnia. Znakomity powieściopisarz donosi 
w tym liście, pisanym do poety Wacława Po­
miana, iż dnia 23 b. m. wyrusza w dalszą 
drogę na parowcu „Rawenna". — Sienkiewicz 
udaje się najpierw do Izmaiły, dalej do Kairu i 
Zanzibaru, następnie hu  jeziorom, lecz nie do 
jezior, z powrotem zaś wyruszy na Abisynię do 
Egiptu, gdzie dotrze do pierwszej katarakty.

Autor Potopu  puszcza się w drogę z do­
brą myślą i w świetnym humorze....

— Jeżeli usłyszysz — pisze — że „Ra­
wenna'' się utopiła, nie wierz w moją śmierć — 
wypłynę....!

— Mam kupę listów — kończy — w tej 
liczbie od Salisburego, którego nie znam i od 
W hite'a, którego także nie znam....

Mowa tu o listach polecających, w które 
zaopatrzyli autora naszego włoscy jego przy­
jaciele.

E cliegaray , znakomity hiszpański autor, 
napisał nowy dramat p. n. Zawsze śmieszny 
(Siempre en ridiculo),1 który przed kilkoma 
dniami został przedstawiony w Madrycie; przed­
stawienie skończyło się o godzinie 2, a pzzyję- 
cie z początku entuzyastyczne, stawało się z ka­

żdym aktem ehłodniejszem. Sztuka, której ak- 
eya obraca się w sferze uczuć wyłącznie Hiszpa­
nom przystępnych, byłaby niezrozumiała w in­
nym kraju, a treść jej da się zamknąć w sło­
wach : Aby za głupiego uchodzić, trzeba być 
dobrodusznym. Sztuka wywołała opozycyę.

Jollll, dyrektor opery cesarskiej obcho­
dził przedwczoraj 10-letni jubileusz dyrektor- 
stwa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T aryfa  s tre fo w a  n a  k o le ja ch  p ry ­

w a tn y c h . Czytamy w starej Pressie: Obec­
nie już także zarząd austryaekiej sieci towa­
rzystwa koleji państwowych przedłożył M ini­
sterstw u handlu projekta reformy taryfy oso­
bowej. A m ianow icie: Towarzystwa zamierza 
zaprowadzić n o w ą  t a k s ę  j e d n o s t k o w ą ,  
t. j. od jednego kilom etra i dla jednej osoby 
ustanowić w ogólności 1'4 centa w III kla­
sie , 2 ‘8 centa w II, a 4'2 centa w I klasie, 
przy używaniu pociągów zwyczajnych. Dla 
pociągów pospiesznych taksy te będą wyższe, 
a m ianowicie: 1 8  centa w III klasie,” 3'6 
centa w II, a 5'4 centa w J klasie. Towa­
rzystwo zamierza nadto wprowadzić także 
t a r y f ę  s t r e f o w ą ,  opartą na systemie my- 
riam etrowym  , t. j. że każda strefa obejmo­
wać ma 10 kilometrów. Dalej ma być przy­
padająca opłata w ten  sposób obliczoną, że 
za przebytą w obrębie jednej strefy prze­
strzeń nie będzie się opłacało należytości za 
całych 10 kilometrów, natom iast w razie, 
jeżeli przestrzeń odbyta wynosi mniej niż 5 
k ilom etrów , opłata za całych 5 kilometrów 
ściąganą będzie. Przyzwolenie na przewóz 
wolnego od opłaty pakunku zostanie zmie­
nione. M inisterstwo handlu zajmie się zbada­
niem tych projektów , i w danym razie na­
wiąże z Towarzystwem rokowania o modyii- 
kacyę warunków.

Zarząd k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a  
przedłożył także swoje projekta reformy tary­
fy osobowej. Są w nich warunki nieco wyż­
sze. aniżeli w znanych projektach kolei Pół­
nocnej. Podczas bowiem, gdy ta  ostatnia 
oświadczyła gotowość zgodzenia się na po­
dział strefowy, przyjęty przez koleje pań­
stwowe (strefa 10-kilometrowa) . kolej Karo- 
la-Ludwika chce podział ten  przyjąć, ale ty l­
ko do odległości 200 kilometrów, zaś przy 
większych odległościach przyjąć podział taki, 
że każda strefa wynosiłaby 25 kilometrów! 
W olny pakunek ma być także zniesiony, a 
przy pociągach pospiesznych pobierana była­
by dopłata wyższa, aniżeli przez kolej Pół­
nocną , w każdym razie nie przekraczająca 
50 pret opłaty od pociągów zwyczajnych. 
Pres-se dodaje, że Rząd wpłynie prawdopodo­
bnie na t o , iż już wkrótce koleje prywatne 
zaprowadzą centową taryfę strefową, tak, iż­
by w Austryi mniej więcej jednakowy system 
należytości kolejowych panował. Dotychcza­
sowe rezultaty pozwalają żywić nadzieję, że 
w pływ Rządu będzie skuteczny.

L o so w a n ie  p o ży czk i m . K rakow a
odbyło się wczoraj przed południem w sali 
obrad Krakowskiej Rady miejskiej w obecno­
ści prezydenta dr. Szlachtowskiego. Główna 
wygrana w kwocie 25.000 złr. padła na nu­
m er 27.347, druga wygrana w kwocie 2000 zł. 
na nr. 44.059. Po 600 złr. wygrały nr. 12.823 
22.084, 37.916, 43.239, 55.834. Oprócz wy­
mienionych wylosowano 293 numerów, za 
które kasa m iejska wypłacać będzie po 30 złr.

G łó w n e w y g ra n e .
Główna wygrana 200.000 zł. przy wczo- 

rajszem ciągnieniu wiedeńskich l o s ó w  k o ­
m u n a l n y c h ,  padła na seryę 1391 nr. 61; 
druga wygrana — serya 1391 nr. 64 ; trzecia 
wygrana’ serya 2600 nr. 71.

Główna wygrana losów r e g u l a c - y i  
ż e g l u g i  n a  D u n a j u  padła na nr. 14.674; 
druga wygrana — nr. 68.150; trzecia wy­
grana — nr. 87.697.

Główne wygrane: l o s ó w  m.  L u b i a n y  
nr. 62.419 ; m. Tryestu — nr. 5.718.

Przy wczorajszem ciągnieniu a u s t r .  
l o s ó w  k r e d y t o w y c h  głów na wygrana 
150.00U zł. padła na seryę 168 nr. 100; 
30.000 zł. na seryę 2.761 nr. 97 ; 15.000 zł. 
na seryę 626 nr. 89.

A u s t r .  l o s y  C z e r w o n e g o  k r z y ż a .  
Główna wygr. 50.000 zł. padła na s. 10.103 
nr. 27.

L o s y  B r u n s w i c k ! e .  Główna wygra­
na 60.000 m arek padła na seryę 6.197 nr. 
47 ; 7.200 m arek na seryę 8.113 nr. 36.

R e z u lta ty  fin an sow e adm inistracyi ko­
lejowej na W ęgrzech okazały się w czasie od 
1-go sierpnia do 20 grudnia 1890 r. jeszcze 
pomyślniejszemi, niż w tym  samym czasokre­
sie i  889 x. — Dochody z przewozu osób wzro­

sły o blisko 400.000 złr., liczba zaś podróżu­
jących o 1A/S miliona. Tak więc nowa taryfa 
strefowa stwierdza się ponownie jako akt bar­
dzo roztropnej polityki kolejowej zarówno pod 
ekonomicznym, jak finansowym względem.

T a n g  z b o ż o w y . * )
Dnia 3 stycznia 1891.

L w ó w , pszenica 7'10 d o |8 T 0 , żyto 
5 '90 do 6'30, jęczmień 5 '80 do 7-— , owies
obroezny 6'—  do 6’40, rz e p a k  do — •— ,
groch 6'—  do 9 '— , wyka •— do — *— , bo­
bik — ■— do — •— , hreczka — • — do — ■ —. 
kukurudza — do — * —, chmiel za 56 kilo
— •—• d; — • —, koniczyna czerwona 40 — do 
5 2 '—, koniczyna biała —•— do —•— , koni­
czyna szwedzka —•— do —■ —.

Tarnopol, pszenica 6'90 do 7-75, żyto 
5'85 do 6T5, jęczmień browarny 5 ' 2 5 d o 7 —, 
owies 5 90 do 6'20, groch 6 '— do 8 '50, wy 
ka — •— do —•— , rzepak — •— do — •— , 
lnianka —' — do — •— , koniczyna czerwona 
39-— do 5 3 '—, koniczyna biała — •— do — • 
koniczyna szwedzka — •— d o  .

Podwołoezyska, pszenica 6 60 do 7 65, 
żyto 5'80 do 6 1 0 , jęczmień -5'30 do 6 '— , 
owies 5 '50 do 5 '90, groch 5 '75 do 8 '—, wy­
ka 0 '— do — • —, rzepak — •— do —• —, 
lnianka —■— do —• —, koniczyna czerwona 
3 8 '— do 49 ' —, koniczyna biała — •— do — •—, 
koniczyna szwedzka — do — ■ —.

Jarosław, pszenica 7'25 do 7-85, żyto 
6 '— do 6'35, jęczmień 5'75. do 7 '25, owies 
6 '—  do 6 50, groch 6 '— do 9 '— , wyka 
— do '— , rzepak — •— d o — ' —, lnianka
— do — ' —, koniczyna czerwona 4 0 '— do 
50' — , koniczyna biała — do — ■ —, koni 
czyna szwedzka —•— d o — ■— , tymotka —
do — '—.

Wszystko za 100 kilo n  tto bez worka
C h m i e l  od — •— do —•—  zł za 56 

kilo, loco Lwów. nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów — na termin a —■— do — •— zł
Ruch handlowy i usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniony.

S p ra w o zd a n ie  ty g o d n io w e  Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 20 do 27 grudnia zeszł. roku 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7'55 do 7'95. 
ż^to 6'05 do 6-25, jęczmień browarny OTO do 
6<50, pastewny 5 '- -  do 5'35, owies 6' 10 do 
6 5O, hreczka — •— do —-, kukurudza zeszło­
roczna — ■— do — •— , nowa — ■— do — • —, 
groch do gotowania 7 50 do 8 '50, paste­
wny 6-— do 6'25, fasola —• — d o — ■ — , bo­
bik 5'— do 5 25, wyka 5 50 do 5'80, ko­
niczyna 35' do 65' — , anyż rossyjski 
do — anyż płaski — •— do — •— , kminek 
— •— d o — ' , rzepak zimowy 10' — do 11' — ,
letni — — do —•—, rzepik letni —•—  do 
— ■ —, lnianka — •— do —• — , nasienie lniane 
—• do —'— , chm iell60' — do 916 ' —, naft3 
zwykła’15 '— do 16*— , salonowa 17.—  do 18' — , 
wszystko za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr- 
procentowy, kontyngentowany, z podatkiem kon- 
sumcyjnym 49 75 do 50 10.

C uki-ow nia w S ę d z is z o w ie , założona 
przez Artura lir. Potockiego, rozszerza swą 
działalność coraz bardziej, t a k , iż w roku bie­
żącym odstawiono przeszło 200.000 korcy bu­
raków cukrowych, zapewniając z góry p lan ta ­
torom stały i wysoki dochód Kotły parowe w 
cukrowni konsumują rocznie około 900 wago­
nów węgla z Sierszy — papieru pakunkowego 
pobiera fabryka za 15.000 złr. od braci Fijał­
kowskich z Białej, a wszelkie wyroby płócienne 
od spółki tkackiej w Krośnie. Wytłoki bura­
czane używane bywają do wypasu bydła.

K olej K arola  L u d w ik a . Od 11 do
20 grudnia b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 195.344 zł —  ct , na linT 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 42.253 zł — ct., 
na kolei lokalnej Jarosław - Sokal 11.522 zł.
— cnt., na linii Dembiea Rozwadów 2.761 zł.
— et., ogółem 251.880 zł. — ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 199.912 zł. — ct., na 
drugiej 42.172 zł. — ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 8.537 zł. —  ct., na linii 
Dembica-Rozwadów 1.857 zł. — ct., ogółem 
252.478 zł. — ct. Od 1 stycznia do 10 gru­
dnia bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 6,705.665 zł. — c t , na linii 
Lwów - Brody - Podwołoezyska 1,592.012 zł — 
ct., na kolei lokalnej Jarosław - Sokal 405.724 
z ł .— ct., na linii Dembica-Rozwadów 101.738 
zł. — ct., ogółem 8,805.139 zł. — ct., a w 
tym sainym okresie roku zeszłego na pier­
wszej linii 6,351.631 złr. — ct., na drugiej 
1,643.081 zł. — c t , na kolei lokalnej Jaro­
sław-Sokal 274.651 zł. — ct., a na linii Dem- 
biea-Rozwadów 71.961 zł. — ct., ogółem zaś 
8,341.324 złr. — ct.



*** Wyrób wódki w Galieyi. W
miesiątMi listopadzie ioku 1890, w 481 gorzel­
niach wywarzono ogółem 5,847.790 do wyrobu 
oznajmionych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelni była w ruchu w powiecie tarnopolskim
104 (1,340.116), brodzkim 94 (1,450.960), 
przemyskim 58 (578.387), tarnowskim 40 
(297.326). kołomyjskim 35 (598.990), stani­
sławowskim 33 (326.525), rzeszowskim 29 
(393.164), sanockim 28 (279.940), krakowskim 
25 (169.393), Samborskim 17 (202.149), lwow­
skim 13 (143.210), nowosądeckim 5 (31.630).

*** Wyrób piwa w Galieyi. W mie­
siącu listopadzie r. 1890 ogółem było w ruchu 
147 browarów, w których wywarzouo 82.062 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 20, 
było w ruchu 'w powiecie rzeszowskim, gdzie 
wywarzouo (6.264 hekt)., następnie w powiecie 
tarnopolskim 18 (6.771 hekt.), brodzkim 17 
(6.489 hekt.), w powiecie przemyskim 13(5.352 
hekt.), w nowosądeckim 11 (3.594 hekt.), w 
stanisławowskim 11 (4.723 hekt.), w krakow 
skim 11 (5.592 hekt.) w sanockim 10 (3.149 hem. 
w tarnowskim 8 (15.473 hekt.), w samborskim 
7 (3.175 bekt.), w lwowskim 7 (3.124 hekt ) 
w kołomyjskim 5 (3.072 hekt.), w mieście 
Lwowie 5 (12.160 hekt,.), w mieście Krakowie 
4 (3.124 hektolitrów).

*** Produkcya 1 sprzedaż soli.
W miesiącu listopadzie roku 1890 wynosiła pro­
dukcya soli w Galieyi 111.306 contu. metr. 
sprzedaż zaś z zapasów 116.061 centn metr. 
W tym samym miesiącu roku 1889 wynosi 
ła  produkcya 107.978 centn. metr , sprzedaż zaś 
z zapasów 114.327 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu listppadzie roku 1890 
wyprodukowano o 3.328 cent. metr. więcej, 
sprzedano zaś o 1 734 cent. metr. więcej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1889.

wyznaniowy w W ęg rzech , a ustawie zape­
wnić powszechne poszanowanie.

Z Pesztu donoszą dalej, że stronnictwo 
niezawisłe Izby deputowanych składało przy­
wódcy sw em u, Iranyi’emu także gratulacye. ł ł „ , —
Podczas przyjęcia zachęcał Iranyi stronników rady będzie podstawą dyskusyi w Ra 
do wytrw ałej walki przeciw zaprowadzeniu , n ,1 /*v/̂ ł-\r\TTTtn/iv,Tw, irr.,,Art

nie mają tam mieć żadnego osobnego 
reprezentanta; Izby nie mają także 
prawa nakładania kar. a mogą jedynie 
działać moralnemi środkami. Prócz te 
go ma być wybrany sąd honorowy dla 
sporów między lekarzami. Ta opinia

przeciw zaprowad 
państwowej adm inistracyi komitatowej. dzie państwa nad odpowiednim wnios 

kiem Rosera
Według dzienników, potwierdziło 

Cesarz W ilhelm  zamierza, jak donosi | Ministerstwo spraw wewnętrznych sta-
Times, z końcem lipca odwiedzić znowu An 
glię, poczem ma udać się własnym jachtem  
do Szkocyi, a ztam tąd do Norwegii.

Podczas przyjęcia noworocznego człon­
ków ciała dyplomatycznego cesarz nie poru 
szył wcale kwestyj politycznych.

Dep. W indthorst otrzym ał pismo od 
Papieża, w którem  Ojciec św, pochwala za­
łożenie stowarzyszenia katolików, mającego na

tuta fundacyi Hirscha. Fundacya ma 
wejść w najbliższym czasie w życie 
Kuratorya ma rezydować w Wiedniu 
a komitety wykonawcze: we Lwowie 
Krakowie i OzernioAvcach. Oprócz tego 
mają być osobne komitety lokalne.

Praga, 3 stycznia. Komisya dla

P r o je k t k o le i że la zn e j z B erd y ­
czo w a  do Ż y to m ierza  został zatwierdzony 
przez właściwe ministerstwa i znajduje się o- 

.becuie w komitecie ministrów, który go wkrótce 
ma rozpatrzeć. Sprawę tę dziś już meżna u- 
ważaó za ukończoną. Główny zarząd nad robo­
tami będzie poruczony inżynierowi p. J . No­
wickiemu. Drogę będzie budo wad „Główne To­
warzystwo ekonomicznych dróg żelaznych w 
Brukseli“. Koszta budowy wyniosą 1,680.000 
rubli. Towarzystwo eksploatować będzie drogę 
w ciągu 80 lat, ale rząd po upływie 20 lat 
ma prawo w każdym czasie drogę wykupić.

OSTATIIA POCZTA

Ponieważ wszystkie już austryackie Izby 
handlowe dokonały wyborów do cłowej rady 
przybocznej i zawiadomiły M inisterstwo han­
dlu o ich rezultacie, przeto, jak  donosi Presse, 
wkrótce nastąpi zatwierdzenie tych wyborów 
i mianowanie ze strony interesowanych Mi­
nisterstw  delegatów do tej korporacji. Pierw­
sza sesya cłowej rady przybocznej odbędzie 
się w pierwszym kwartale r. b.

W edług zgodnych infonuacyj w iedeń­
skich dzienników zajmowali się delegaci dla 
niemieckich rokowań handlowych na dotych­
czasowych posiedzeniach wyłącznie pierwszem 
czytaniem wzajemnych żądań, objętych w o- 
bustronnyeh projektach taryfowych. Projekta 
te  stanowią maksymalną granicę postulatów 
austryaekich i niem ieckich ; w obecnej tedy 
przerwie zasięgają delegaci opinii swych rzą­
dów, w jakim  kierunku żądaóby należało pe­
wnych zmian i ustępstw pod względem wy­
sokości opłat cłowych. Nadto odbywają się 
teraz w obu państw ach konfereneye w kwe- 
styach taryfowo kolejowych, celem przyznania 
sobie wzajemnie potrzebnych ulg w taryfach 
przewozowych, ujednostajnienia kosztów prze­
wozu i wprowadzenia pewnych stałych norm 
pod tym względem na cały czas trw ania u- 
kładu handlowego.

celu zwalczanie partyi przewrotu i udziela rozgraniczenia okręgów sądowych W 
jego prezydyum swego błogosławieństwa. Czechach, postanowiła na wniosek radcy

Dworu Mattusza pracę rozgraniczenia
Rumuński m inister spraw wewnętrz- upować w ten sposob, iżby rozpo 

nych, Manu wystosował okólnik, w którym Cząc od rozdziału g m in  pod względem 
wzywa do uroczystego obchodu przypadające- narodowościowym, następnie przejść do 
go na 10 maja b. r. ćwierćwiekowego jubi- sadów powiatowych a w końcu do sa- 
leuszu panowania króla Karola. c(/nv  Ok reo ’ow voh

W Bukareszcie utworzyło się stowarzy- *
szenie dla wspierania dotkniętych niedosta­
tkiem Rumunów siedmiogrodzkich.

Jeden  z redaktorów F igara  m iał roz­
mowę z księciem O rleanu , synem hrabiego 8 °
Paryża. Książę opowiadał swoje wrażenia, od- zenberg złożył mandat poselski, poczem

Praea, 8 stycznia. Na posie­
dzeniu sejmu podał marszałek krajowy 
do wiadomości, że deputowany Zeit- 
hammer wystąpił z Wydziału krajowe- 

tudzież, iż książę Karol Schwar-

niesione z podróży po Ameryce ; na zapada­
nie, czy ma zam iar udania się do Rossyi, aby 
tam  w stąpić do wojska, odpowiedział przeczą­
co, dodając, że nie chce narażać na szwank

nastąpiła- rozprawa nad §. 17, przedło­
żenia o krajowej radzie agronomicznej. 

/  a grzeb , 3 stycznia. Krążą po-
*    ° ° • idobrych stosunków, panujących między Ros- głoski, że frakeye umiarkowane, jak- 

syą ii Republiką. „Nie chcę robić polityki —  kolwiek nie chcą nic słyszeć o radyka- 
bvłv końcowe Słowa k sięc ia . -  chcę służyć ljzmie Starcewicza,były końcowe słowa k s ię c ia , 
Francyi".

Irlandzki Frceman Journa l zapowiada,

jednak proponują 
fuzyę. Rozesłano okólniki do ducho­
wieństwa, zalecające dążenie do zla-

wan prowadzonych w im ieniu zwaśnionych

że w stronnictw ie irlandzkiem  przyjdzie nie- nia się wszystkich opozycyjnych frakcyj. 
bawem do ugody. W  Paryżu nie chcieli ani Par- Natomiast Starcewicz wystąpił jak naj- 
nell, ani O’ iirien przyjmować reporterów dzień- ostrzej przeciw zdaniu, jakoby istnie- 
nikarskich, pragnących podać szczegóły roko- nje umiarkowanego stronnictwa w Kro-

acyi było koniecznością.
P e te rsb u rg , 3 stycznia. (Td. pr.) 

Projekt ustawy, wykluczający obcych 
poddanych od nabywania nieruchomo- 

i zmuszający obcych, po­
siadających nieruchomości, dó starania 
sio o obywatelstwo rossyiskie, ukaże sieO O JO t,
w najbliższym czasie.

Ministerstwo spraw wewnętrznych
1 "1 * i i i  t

Rzymska A g  en. Słefaniego podaje te le ­
gram gubernatora Aduy, wystosowany do Cri- 
spiego z powodu nowego roku. Gubernator . , .
Meszasza prosi prezesa gabinetu w łoskiego,) SOI W Rossyi 
ażeby w yraził rodzinie królewskiej hołd i za­
pewnił, że życzenia króla Menelika zmierzają 
jedynie ku utrzym aniu i wzmocnieniu przy­
jaźni pomiędzy W łochami a Etiopią.

Król Ilum bert podpisał dekret m ianu- -
lący księcia Tomasza Genui wiceadmirałem. | zajmuje Się badaniem statutów stowa­

rzyszenia, mającego na celu nabywanie 
nieruchomości od obcych i parcelowa­
nie ziemi między chłopów.

B e r lin , 3 stycznia. Reichsanzeiger 
donosi, że według telegraficznego za­
wiadomienia Wissmana, zatknięto wczo- 

1 raj na wybrzeżach wschodnio - afrykań- 
blicznej Josson odwołał się do trybunału  skicli, w posiadłościach niemieckich, 
apelacyjnego, tu  jednak zatwierdzono wyrok flagę Niemiec.

W edług doniesień z Brukseli zapano­
wało ponownie pomiędzy ludnością flamandzką 
wzburzenie a to z powodu następującego: 
Adwokat Josson chciał w obronie swego 
klienta flamandzkiego, użyć w sądzie języka 
k lien ta ; sąd nie dopuścił a nadto pozbawił 
adwokata prawa podejmowania obrony pu

sądu niższego. Obecnie rozpoczęła się pomię­
dzy ludnością flamandzką żywa agitacya.

T E L E G R A M  GAZETY LWOWSKIEJ

Reichsanzeiger donosi, że naczelne­
mu prezydentowi wschodnich prowin- 
cyj pruskich udzielono upoważnienia na 
trzy lata , ażeby dla zapobieżenia bra­
kowi robotników, przypuszczał robotni­
ków z Rossyi i Galieyi, jednakże tylko 
osoby pojedyńcze, a z rodzinami i dzie-

G e n u a , 3 stycznia. Przybył tu 
Gregoire z Palermo , i pojechał dalej 
pod eskortą policyjną. W Yentimiglia 
oświadczył, że odda się władzom fran­
cuskim.

Londyn , 3 stycznia. Z dzieci, 
które w Wortley spotkała katastrofa, 
umarło czworo.

L o n d y n , 3 stycznia. Zmarł tu 
historyk Kinglake.

Dnia 6 b. m. odbędzie się po­
nowna konfereneya Parnella z 0 ’Brienem.

Nowy Jork, 3 stycznia. Do Pi- 
neridge przybyły posiłki wojskowe, 
które zamierzają otoczyć obóz Indyan 
i głodem zmusić ich do poddania się.

Ateny, 3 stycznia. Izba uchwa­
liła projekt ustawy o reformie" wybor­
czej. ________

W iedeń , 1 stycznia. StaD banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 31 z. m.: banknoty 
w obiegu 445,934.000 złr. (© 17,356.000 złr. 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 244,490.000 zł (o 82.000 zł. mniej); 
portfel 166,619 000 zł. (o 9,210.000 zł. wię­
cej); lombard 41.398.000 zł. (o 7,607.000 zł. 
więcej), zapas w banknotach 7,520.000 zł. 
(o 17,124.000 złr. mniej).

"  iedeń , 3 stycznia. Najj. Pan cmi jedynie wyjątkowo.

Przyjęcie noworoczne 11 prezydenta m i­
nistrów w Peszcie, od la t wielu praktykowa­
ne, dało hr. Szapary’emu sposobność do omó­
w ienia ważniejszych spraw bieżących. Oświad­
czenia m inistra —■ pisze Fremdenblatt —  o 
pomyślnych widokach zawarcia traktatu  han­
dlowego z N iem cam i, wywołają i w Austryi 
ogólne zajęcie, jak niemniej uwagi ministra, 
co do przyszłej polityki W ęgier w obec państw 
na  W schodzie. H r. Szapary nie widzi pomię­
dzy ekonomicznemi interesam i W ęgier a ta- 
kiemiż in teresam i Rumunii i Serbii żadnej ta ­
kiej sprzeczności, któraby wykluczała możność 
ekonomicznego zbliżenia się Państw a do tych 
krajów. Jest więc prawdopodobieństwo, że ro­
kowania handlowe wywrą także korzystny 
wpływ  na ekonomiczne stosunki pomiędzy 
M onarchią a krajam i bałkańskiem u Również 
uwagi godnemi są słowa hr. Szapary’ego, po­
święcone kw estyi relig ijnej i  wyznaniowej. 
Prezydent ministrów oświadczył bow iem , że 
celem rządu je s t zachować tradycyjny spokój

wyjechał wczoraj po południu osobnym 
pociągiem na łowy w Radmer, dokąd 
przybył o godz. 8 wieczorem. W oto­
czeniu Najj. Pana znajdują sio W. Ks. 
Toskański, książę bawarski Leopold i 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Salyator.

W iedeń, 3 stycznia. Komisya dla 
spraw stowarzyszeń w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych, nie przychyliła 
się do prośby o założenie t. zw. „Pier­
wszego karpackiego akcyjnego towa­
rzystwa dla eksploataeyi nafty i wosku 
ziemnego w Stanisławowie".

W iedeń, 3 stycznia. (Td. pryw) 
Najwyższa rada sanitarna oświadczyła 
się zasadniczo za utworzeniem Izb le­
karskich. Według opinii rady, Izby 
takie jednakże mają się jedynie składać 
z wybranych przez lekarzy pojedyn­
czych prowincyj reprezentantów; leka­
rze wojskowi, tudzież państwowi, są 
wykluczeni, izby lekarskie mają otrzy­
mać prawo uczestniczenia w posiedze­
niach najwyższej rady sanitarnej, lecz

B o c l lU in  , 3 stycznia. W sztolni 
Henryka Gustawa nastąpił wybuch ga­
zów. Dotychczas wydobyto 2 zabitych 
a 9 zranionych.

P aryż, 3 stycznia. Kardynał La- 
yigerie otrzymał od wielu francuskich 
arcybiskupów i biskupów pisma, po­
chwalające jego znaną manifestaeyę, 
sympatyczną dla rzeczypospolitej.

Par*ź, 3 stycznia. Dziennik urzę­
dowy ogłasza, że w dniu 10 b. m. emi­
towaną zostanie 3 procentowa pożyczka 
w sumie 869 milionów po kursie fr. 
99-55.

Paryż, 3 stycznia. Temps otrzy­
muje z Konstantynopola wiadomość, że 
Padlewski udał się z Paryża najpierw 
do Odessy, a ztamtąd do Konstantyno­
pola. Na żądanie Rossyi, polieya ture­
cka zażądała wydania Padlewskiego, 
czego jednak kapitan okrętu angielskie­
go, na którym znajdował się Padlew­
ski, odmówił. Okręt angielski z Padlew- 
skim popłynął do Liverpoolu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 2 stycznia 1891 r., godz. 3 

minut 35. Alp. Towarz. górnicze 91‘30, Wę­
gierskie akcye kredytowe 359*50, Akcye anglo- 
austryackie 164*50, Akcye banku Union 242*25, 
Akcye kolei Karola Ludwika 209 50, Akcye 
kolei północnej 280- —, Akcye kolei południo­
wej 134 50, Losy tureckie 37*50, Akcye kolei 
państwowej 249*—, Akcye kolei Alfold. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 229* 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196*50, 
Wiedeńskie losy komunalne 144*75, Akcye ty­
toniowe — *— , Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 103*50, Losy regulaeyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — * —, Akcye kolei Al­
brechta —* —, Akcye kolei Elbetal 22 
Akcye banku dla krajów koronnych 21 
4-prc. węgierska renta złota 102*65, Akcya 
ku związkowego 117*50, Akcye banku i 
towego — * —, Rubel papierowy 1*32*50, 
gierskie losy —* Marka niemiecka —
Kolej Karola Ludwika — * —, węgierska r 
papierowa 100*10. Usposobienie silne.

W ied eń , 2 stycznia 1891 r. godz. „ 
minut 30 Akcye kredytowe 307*15, Anglo- 
austryaekie — *— , Akcye banku dla krajów 
koronnycn 217*30, Akcye kolei Karola Ludwi- 

— * —, Południowa — *— , Renta papiero­
wa 90*15, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101* —, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. — *— , Galicyjski bank rusty­
kalny — * , Losy z roku 1883 — *—, Napo-
leondor — .— , Rubel papierowy — ■— , za 100 
marek 55*80. Usposobienie — .

W ie d e ń , 3 styczuia 1891, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 307*15, Anglo- 
austryaekie 164*25, Uuionbank 241*50, Kolej 
Karola Ludwika —*— , Południowa 132*75, 
Renta papierowa. — *—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 217*50. 
listy zastawne — — , galic. obligacye indemni- 
zacyjne — ** —, do — *—, 4 V, pre. listy zasta. 
wue banku krajowego 98*50, 4 l/2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98*25, Napoleondor 
-  •— , Rubel papierowy — * —, 4-prc. wę­

gierska renta złota 102*65, za 100 marek 55*82.
Usposobienie lepsze.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z dnia 2 stycznia 
1891 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — *— do —*— zL, żyto —*— do —• — 
zł., jęczmień — *— do — *— zł., kukurudza —. — 
do — *— zł., owies — ■— do — *— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 17 87 do 18 —
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do — * — zł., 
rzepak — *— do — *— zł., spirytus —. —
do — * — zł., kukurudza — do — *— zł.,
Kolonia — *— d o  zł., rzepak — do
— *— zł. za 100 kilogramów jesień. B u .1 a 
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8*10 do 8*12 zł. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 180 — 
do —* zł., żyto *— do —*— zł^ spiry
tus 47*20 zł., rzepakowy olej — *— d o ____
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr. 59*30 
olej rzepakowy — *— do — *— fr., spirytus
— *— do —*— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl
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Podziękowanie.u
Wielebnym księżom, kanonikowi Adamowi 

Okmińskiemu, i ks. katechecie Władysławowi Fry- 
dlowi, za bezinteresowne zajęcie sie pogrzebem, jak 
niemniej Wielmożnemu Panu dr. Leonowi Jakliń- 
skiemu, za długotrwałe, staranne, gorliwe a bezin­
teresowne otaczanie opieką lek areką ś. p. Maryi i. 
Mullerów Mazurkowej, najdroższej żony i matki, 
składają najgorętsze dzięki owdowiały mąż i osiero­
cone dzieci. 25

Komarno, dnia 23 grudnia 1890 r.
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Wino Chassaing (czynnikami naturalne 
mi i ni zbędnemi dla funkcyi trawienia). W 1864 
roku o WINIE CHA8SAIŃG złożono bardzo po­
chlebny raport paryskiej Akademii medycznej. Od 
tej chwili produkt ten otrzymrł nagrody najwyższe 
aa wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. W 
1883 roku rada, złożona z uczonych sędziów na wy­
stawie produktów farmaceutycznych w Wieuaiu, 
przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka mie 
sięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taka samą na­
grodę na wystawie w Kalkucie w Iudyaeh.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił, 
apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- 
pepsyi . 7340

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 3 stycznia 1891.

Gościnny występ pana 
I G N A C E G O  W A R M U T H A  

tenora opery włoskiej

T R A Y IA T A

P tychotis, Santoiina, Lilas
blanc, etc. P rzed n ie  P erfum y  now e, 
siln ie  skoncen trow ane .

Mydło królewskie wikwintnego
zapachu, urtelikatniajace powloką olała. 

Proszek do zębów bieli i zabezpiecza zęby od zepsucia. 
W . laoum t PP. Mikolasch, Wewionki, Rwck.r.

™ o ci£ r!
[hygićnique

opera w 4 aktach Józefa V&rdi’eg9. 
Osoby:

Violetta Valery 
Flora de Bervois 
Annina
Altred de Osrmont 
George de Germont, jego ojeieo 
Gaston yicebrabia de Letorie e 
Baron Douphale 
Markiz Obigny 
Doktor Greneyil 
Józef służący Yioletty 
Przyjaciile Violetty. — R',eez ‘ dzieje się w Paryżu 

i okolicy tegoż.

Początek o godzinie 7- mej wieczór.

pan Camilowa 
p. Kas -rowiczowa 
pani Dina 
pan Wartaiitl? 
pai Chodakowski 
pan Laskowski 
pan Koncewicz 
pan Łomiótki 
pan Senowski 
pan Nowakowski

y  u  m
j pięciu liczb
’ wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym  

lwowskim dnia 31 grudnia 1890.
I 44 — 33 — 27 — 8 — 46f
1 Następne ciągnienie przypada w dniu 14 i
i * 28 stycznia 1891.
| Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 3 stycznia 

H. Zorża.
Pp. K. hr. Dzieduszycki z Siechowa. 

F. hr. Fredro z Podlisek.
H. Europejski.

Pp. J. Nahlik z Dobrosina, J. Dobiec- 
ki z Węgier.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu-

karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisław ow a;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B ełżca;

Odjazd ze L w o w a :
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa , Suchy , Ław ocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna- 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ;

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala, 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Cennik lwowskiej Iziiy handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 2 stycznia 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po ZOO zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jaspo200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 * /^ .  los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/.,pr. vra. los w 511. 
Tow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa.

n o „ 4 pr. wa. .
Tow. kred. gal ziem. 4 pr. wa 

los. w41*/s lat . .
4‘/3 pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred wtoó. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/-, pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal 5 pr. m. k.
Galie, fundus/u propin 4pr. wa. 

Buków. fund. propin 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883,1884, 1885 

po 4‘/i pr. wa................................
3. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
3. Monety.

Dukat c e s a r s k i ..........................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł im p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct
202 50 
228 -  
297 —

205 50 
231 -  
299 — 
216 —

101 — 101 70

108 10
98 25 
98 50

108 80
98 95
99 20

97 60 98 30

95 20 
90 75 
94 80

95 90 
100 45 

95 50

60 —
53 —

62 —

49 — 52 -

103 60 
92 30 

100 30

104 30 
93 — 

101 -

100 60 
104 50

101 30

97 80 98 50
23 50 
27 -

25 50 
29 -

5 36
8 96
9 35 
1 40

1 3 2 -  
55 60

5 48 
9 10

1 50 
1 31— 

56 20

90 10 90.30 
90 10 90.30

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 31 grudnia 1891.

1. D łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebize
s ty c z e ń - i ip ie e ....................................
kwiecień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 p o 50 złr....................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

9 .15 
90.15

9".35
90.35

135.50 136.50 
145 — 146.— 
177.— 1 7 8 .-
177.50 178.—

141.— 142.— 
102 45 102.65 
106.96 107.15

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny > . . .
G a l i c y i .....................
Niższej Austryi . ■ 
Siedmiogrodu . . . 
Węgier za 100 zł wa.

105.— — 
103.75 104.35 
1 0 9 .-  110.—

pr. 89.90

•3. A k cye

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 165.— 165.40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 306.75 307.25 
Niższo-austr tow. eskomt. po 500 zł. 600.— 604.— 
Gal. banku hip, po 200 zł. . . . . 298.— 3oO.— 
Gal. banku d han. i prz.a zł 200 wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank d!a krajów koronnych a 200 zł. 217.10 217.60 
Bank austro-wępierski s 600 zł. . . 990.— 994.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 84.50 
Aust Tow. żegl. par. dun. po 500 zł m. 249.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Pre8zów-Tarn. (w. a.) a zOO zł, . —.— 
Północr.a kolej po 1000 zł. m. k. . 2800 —
Kol. Kar Ludw po 200 zł. m. k. . 205.25 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 228.50

85.—
2 5 3 .-

2810.—
205.75
229.50

plącą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 242.50 243.— 
Połud. kol. państw, po 2n0 zł. w. a. 134.— 134.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196.— 197.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 
Powsz. austr. z.ak. kr. ziem. 4l/a pr.

w złooie w 50 1. ..... 100.50 101.—
„ „ - premiowe po 3 pr. 108 50 109.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —. —
» » „ » w 20 I. 7 pr. - . — — .—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100.10 100.70

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 98:—
» „ » „ Po 5 pr. . . —.— 100.50
» » .. P° 5 Pr- w
37 latach zw rotnych.......................... —.— 100.-50

Banku kraj. 4*/« pr. wa. los. W511/, 1. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................  100.50 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.50
Banku aust. węg. 4*/s pr......................  100 50 101.6Q
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . lw i.— 101.5’i 

„ Zakł. kr. ziem. po pr. . . 102.25 10275S

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102— 103.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł 5 pr. w srebrzo . . . —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.75 100.75

„ „ po 100 zł. w. a. . .100 .20  101 —
Kol. gal. Kar. Lud- eraisya z r. 1882

po 300 zł. 4 1/, pr...................................... 98.70
detto (Jarosław-Sobal . . 95.50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 82.—

z r. 1884 . . . 89.40
z r. 1866 . . . —.—
z r. 1872 . . . —. -

Węg. gal. k*l. a 200 zł. 5 pr, w sr. 100.50 101.50

6. L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 182.50 183.50
Clarego po 40 zł. m. k............  54.25 55 25
Tov..żegl.par.naDuuajupo lOOzł.m .k .  124.5 J 125.50 
Iteglewicha po 10 zł. m. k......... 29.— 33.—

99.50

82.50
90.40

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. —.— —.— 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . —.— —. — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— 56.—
PaJflego po 40 zł. m. k...........................  53.— 53.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. —.— —.— 

„ „ węg. „ po 5 zł. 12.30 12.60
Eundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................................19.— 19.5i
Salma po 40 zł. m. k.............................. 60.— 60-70
St. Genois po 40 zł. m. k......................  63.— 64.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 28.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —. — 149.— 

.  „ pc 50 zł. w. a. . . —.—
Waldsteina po 20 zł. m. k..................... 36.— 36 50
Windischgratza po 20 zł m. k. . , 47.— 48.—

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. u........................—.— —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —. — 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.— 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — —.—
Londyn za ft. szt......................................... 113.70 114.25
Piryż za 100 fr............................  45.12.50 45.17.50

K u r s
Dukat cesarski men. . 

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ...........................
20-frankówka . . . .  
Rc ssyjsk' półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ...........................

z ł o t u
5.41. -  
5.39.—

£>.«.-
5.41.-

Z lwowsKiej Izby handlowej i pomysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z \  ct.
Jednolity dług państw* w banknotach — —

„ n > w srebrze , — —
Renta w z ł o c i e ..................................... — __
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — __

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ...............................   — —
N ap o leon d or.............................. — —
Dukat cesarski men.................... — —
100 marek n ie m ie c k ic h .........  — —

Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych 1 waluty poleca się rajusilniej

W i e d e ń ,  I . ,  K a n n t n e n g t r a s & e  2 0 .

■ »  K  I  H  n r  M  . 1 m i m  ■ »  c f c  " W I T ' M S T .

ucytacye.
L. 15972 (26 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie o- 
głasza, że w dniach 19 stycznia 1891 i 2-3 
lutego 1891 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem egze­
kucyjny przetarg realności wyk. hip. 1. 246 
i 953 ks. gr. dla gra. Stecowa objętych, do 
Andryja Kurdzasa i Michała Szołogan nale­
żących na rzecz Zakładu kredyt, włośó. w 
likwidacyi celemj ściągnięcia 5 rat po 12 
zł. wa. zpn.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa, a to realności wyk. hip. 246 
objętą 670 złr., za realność wyk. hip. 953 
objętą 200 zł.

Na pierwszym terminie sprzedane zo­
staną realności tejtylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także niżej tej 
ceny.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
W yciąg hipot., akt oszacowania i bliż­

sze warunki licytacyjne można w tus. regi- 
straturze przejrzeć.

Kuratorem nie znanych wierzycieli 
adw. dr. Rosenheck w Sniatynie,

C. k. Sąd powiatowy 
Sniatyn, dn. 16 grudnia 1890.

L. 11841 " (22 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 21 stycznia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia|25 lutego 18911 nawet 
poniżej takowej, licytacja realności lk. 63 
i 316 według wyk. hip. 1. 202 gra. kat. Su- 
ehostaw, Suchera Horowitza syna Mortka i 
wyk. hip. .1 472 gm. Suchostaw Rubinu 

i Pressera własnej, na rzeoz Salamona Messi- 
| ty pto 50 zł. zpn.

Cena wywołania’ obydwu realności 
2720 złr.

Wadyum 270 zł. 20 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
Registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot., ustanawia się 
kuratorem p. Felicjana Polańskiego nota- 
ryusza w Kopyczyńcach.

C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 13 grudnia 1889.

L. 8907 (8178 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Ja­
na Jamrozika w kwocie 80 zł. z pn. odbę­
dzie się przymu sowa publiczna sprzedaż 
połowy realnośei pod nk. 19 w Jaworniku 
położonej whl. 20 ks. g ł. gr. gm. Jawornik 
objętej na imię Katarzyny Jankiewicz zain- 
tabulowanej w dniach 9 lutego i 9 marca 
1 8 9 L każdym razem o 10 rano.

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł
Reszta warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 13 listopada 189U.

12031 (8237 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 11 lutego 1891 i dnia U  
marca 1891 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwh. 470 ks. 
gr. gm. Dąbrowa objętej Franciszka Male­
je wicza własnej na rzecz Tarnowskiej kajy 
Oszczędności celem zaspokojenia sumy 188 
zł. aw. zpn.

Cena wywołania 386 zł. 98 ct.
Wadyum 38 zł. 70 ct.

Akt oszacowaniu, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. adw. dr. Dalka w Dąbrowie.

Dąbrowa dnia 29 listopada 1890.

L. 36802 (8208 1—3)
Krakowski Sąd deleg. miej. ogłasza  

iż celem zaspokojenia należytości Jana Ję- 
drszczyka w kwocie 30 zł. zpn odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 6 lutego 
1891 i 6 marca 1891 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya realności f. 
6 w Bieńczycach Franciszka Grocholskiego 
własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipot. n iew ia­

domych jest adw Dr. Hubaezek z aubsty- 
tucyą adw. dr. Deichesa w Krakowie.

Kraków, 29 października 1890.



L. 10203 (8277 2 —8)
C. k. Sąd powiatowy w G oilicach roz­

pisuje na zaspokojenie w ierzytelności N ata­
n a  S iisskinda w kwocie 99 złr. 50 ct. pu ­
bliczną egzekucyjną sprzedaż realności w 
Ropicy polskiej położonej pod Nk. 36 wyk. 
h ip. tejże ks. gr. 1. 34 objętej Paw ła Szcze­
panika w łasnej na dzień 4 lutego i 4 piar- 
ca 1891 każdym  razem  o godz. 10 rano w 
Gorlicach.

Cena wywołania 3265 złr.
W adyum  327 zł.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

u stanaw ia się p. adw. Dr. N euruanna w 
Gorlicach,

Resztę warunków licytacyjnych, p ro to­
kół oszacow ania i wyciągi hi pot. przejrzeć 
m ożna w tut. reg istra tu rze.

Gorlice, dn. 25 listopada 1890.

L . 22412 (8296 2 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 20 stycznia i 20 m arca 1891 
przymusowa licytacya połowy realności 1. 7 
w edług wyk. h ip . 17 gm . S tróże m ałe T a ­
deusza Bakalika własnej na rzecz Izaka 
K rausa pto 37 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 99 zł. 50 et.
W adyum  10 zł. 

j Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot. ustanaw ia się 
kuratorem  adw. dr. Flakowicza.

Sanok, dn. 19 w rześnia 1890.

L. 8295 (8280 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w D ąbrow ie o- 

g łasza, iż dn ia  3 lu tego 1891 i dnia 10 
m arca 1891 o godz. 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności lw h 
162 ks. gr. gm . B agienica objętej S ta n is ła ­
wa Swierzbowicza w łasnej na rzecz Maryi 
Offen celem zaspokojenia sum y 50 zł. zpn.

C ena w yw ołania 1228 złr. 9 ct. wa.
W adyum  123 zł. wa.
Akt oszacowania, wyciąg h ipot. j w a­

runk i licytacyjne p rzejrzeć m ożna w re ­
g istra tu rze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
hipot. pan adw. Dr. D atke w Dąbrowie.

D ąbrow a, dn. 27 października 1890.

L. 12483 (8236 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w B ochni zaw ia­

dam ia iż celem  zaspokojenia sum y 250 zł. 
zpn. odbędzie się n a  rzecz Tow arzystw a 
zalicz, w B ochni w tym że Sądzie sprzedaż 
posiadłości lwh. 706 gm . kat. Bochnia ob­
ję te j dłuźniczki M aryanny Nowakowej w ła ­
snej w dwóch term inach  m ianow icie dnia 

< 5 lutego i 12 m arca 1891 każdym  razem  
o godz. 10 przed południem .

W yciąg h ipot. i w arunki licytacyjne 
przejrzeć^m ożna w Sądzie.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
adw. d r. Maiss w Bochni.

W adyum  43 zł.
Bochnia, 12 listopada 1890.

L. 6491 (8303 2 - 3 )
W  sprawie Zakładu krredyt. włość, 

przecw H natow i Kałmukowi celem ściągnię­
cia 179 zł. 82 ct. aw. odbędzie się w tut. 
Sądzie egzekucyjna sprzedaż w drodze li- 
cytacyi realność dłużnika H nata  Kałm uka 
wyk. hipot. 1. 70 gm . kat. Mikłaszów obję­
tej.

W  tym celu wyznacza się dwa ter- 
m iua na dzień 29 stycznia 1891 i na  dzień 
5 m arca 1891 każdym razem o godzinie 10 
rano.

W adyum  wynosi 95 zł. 50 ct.
Cenę w yw ołania stanow i kwota 955 zł.
Bliższe w arunki i wyciąg h ipot. mo­

żna przeglądnąć w tu t. Sądzie.
K uratorem  w ierzycieli hipot. u stano ­

wiono Jana  Wojtowicza z M ikłaszowa.
W innik i, 10 w rześnia 1890.

L. 5890 (8176 3 - 3 )
D nia 3 lu tego  1891 i dn ia  2 m arca 

1891 każdym  razem  o godz. 10 rano odbę- 
się w Sądzie tu t. egzekucyjna sprzedaż 
przez licytaeyę realności lwh. 2635 ks. gr. 
N ow ytarg objętej F ranciszka  Jęd ro la  w ła­
snej.

Cena w ywołania 590 zł.
W adyum  59 zł.
Resztę w arunków  licytacyjnych i w y­

ciąg hipot. przejrzeć m ożna w R eg istra tu ­
rze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Now ytarg, dn. 21 s ie rp n ia  1890.

L. 12245 (8282 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Kam ionce 

strum iłow ej ogłasza, źe przeprow adzi w 
L. 5568 (8170 2 - 3 ) !  dniu 29 stycznia  1891 tylko za lub wyżej

D nia 5 lutego i 5 m arca 1891 o godz. ceny szacunkowej zaś dn ia  3 m arca 1891 
10 przed południem  odbędzie się w sądzie naw et niżej takowej każdym  razem  o godz. 
tut. przym usow a licytacya realności pod 1. 1 10 rano licytaeyę realności w edług wyk 
d. 70 w Janow ie wyk. h ipo t. 1. 87 objętej, hip. 150 gm . Żelechów wielki M atw ija Ko- 
K arola Gruszczyńskiego w łasnej na rżecą łudzieja w łasnej na  rzecz c. k. uprz. galic. 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, włość. j Z akładu kredyt, włość, pto 23 złr. aw. 

C ena w yw ołania 500 zł. i z. pn.
W adyum  50 zł. i Cena w yw ołania 267 zł.
R esztę w arunków i akta p rzejrzeć W adydm  26 zł. 70 ct.

m ożna w tu s  kanc laryi. R esztę w arunków , ak t oszacowania i
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli wyciąg h ip . wolno przejrzeć w tus. reg i-

h ipot. je?*; Adam F rank  z Janow a. s tra turze.
D la niew iadom ych z życia i m iejsca 

w ierzycieli u stanaw ia się kuratorem  Dr. 
Karola Lenartow icza.

C. k. Sąd powiatowy.
K am ionka, 4 grudn ia  1890.

Janów , dn. 22 w rześnia 1890.

L . 1-1178 (8302 2— 3)
W  tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 stycznia 1891 za lub powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 lutego 
1891 i  poniżej takowej licytacya realności 
wyk. h ip . 1. 499 ks. g r. gm . kat. Uście ob­
ję te j T etiany  Roszko w łasnej na rzecz c. k. 
uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, w likw i- 
dacyi we Lwowie pto 9 ra t po 8 zł. 36 ct. 
i resztującego kap ita łu  w kwocie 64 zł. a.
w. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
W adyum  20 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tusą- 
dowej reg istra turze, dla nieznanych,' z życia 
i  m iejsca pobytu w ierzycieli h ipot. ustana­
w ia się kuratorem  adw. Dr. Rosenhecka 
w Sniatyuie.

C. k. Sąd powiatowy 
S n iatyn , du. 18 listopada 1890.

L. 9513 (8297 2 = 4 )
W dniach 16 stycznia 1891 i 20 lu te ­

go 1891 każdym  razem o godz. 1 0 j  przed 
południem  odbędzie się w tu t. c. k. Sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności w ks. gr. dla gm. katast. 
Bohorodczany Stare na im ię dłużnika Miko­
ła ja  M eniuka syna Iw ana zapisanej wyk. 
h ip . 1. 448 objętej w Bohorodczanach S ta ­
rych  pod nr. d 602 położonej dłużniczej 1/3 
części ciała h ip. wyk. h ip . 1. 449 tejże ks. 
gr. objętego i 1/3 części ciała h ip. wyk. 1. 
451 tej samej ks. g r. objętego w  celuj ścią­
gnięcia 83 zł. aw. zpn. na rzecz Uszera
W eiharta.

Cena szacunkowa wynosi 635 zł. 
W adyum 68 zł. 50 ct.
Gdyby n ie  można osiągrąćj ceny sza­

cunkowej realność powyższa n a  ostatnim  
term inie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

R esztę warunków  licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności ' przejrzeć 
m ożna w  tu s. reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy 
Bohorodczany, 16 listopada 1890.

L. 5583 (8216 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza nin iejszera, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Jan a  Benbna jako cessyonaryu- 
sza A leksandra Sem eniuka w sum ie 150 zł. 
aw. zpn. odbędzie się w gm achu tegoż są ­
du egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytaeyę realności lw h. 564 w Bieczu po­
łożonej stanow iącej ciało h ipot. Józefa Ko- 
sibz w łasnej w dniach 3 lutego i 10 m arca 
1891 każdym razem  o godz. 10 z rana

C nę w yw ołania stanow i szacunek 
sprzedać się majacej realności w kwocie 
2571 zł.

Wadyum wynosi 258 złr. wa.
W yciąg h ipot. i resztę w arunków  li­

cytacyjnych przejrzeć m ożna w re g is tra tu ­
rze pom ianionego Sądu.

K uratorem  dla niew iadom ych w ierzy­
cieli h ipot. ustanow iono dr. Józefa Rado- 
m yskiego adw. w Gorlicach.

C. k sąd powiatowy 
Biecz, dnia 18 listopada 1890

falls bei diesem ersten T erm in ein fA nbot 
au f den N om inalbetrag dieser Forderungen, 
wobei die Rubel nach dem T ageskurse zu 
berechnen sind, n ic h t erzielt werden sollte, 
beim  zw eiten ais le tz ten  F e ilb ie tungste r- 
m in, urn jeden  Preis an den M eistbietenden 
hin tangegeben. Das Yadium betrag t 10 prc. 
des ais A usrufungspreis augenoram enen No- 
m inalw erthes dieser Forderungen.

D er G rundbuehsauszug und die samm- 
tlichen Feilb ietungsbedingungen, liegen zur 
E insich t in der R egistra tur. F u r diejenigen 
G laubiger, die iiber die feilzubietenden 
Forderungen nach 19. A ugust 1890 ais dem 
Tage der Ausfolgung des Grundbuchsauszuges 
ein Pfandrecht erw orben, oder denen aus 
einem anderen Grudę die gerichtlichen Ver- 
ordnungen n ich t zugestellt w erden kónnten, 
wird zum C urator Carl Babel in  Brody er- 
nannt.

Brody, 21 Septem ber 1890.

Upadłości.
L. 10320 (8278 3 - 3 )

C. k. S ąd  obwodowy w Złoczowie o* 
tw iera  niniejszem  konkurs n a  w szystek ru ­
chomy jako też w szystek nieruchom y a w 
krajach, w których obowiązuje ustaw a kon­
kursow a z dnia 25 g ru d n ia  1868 n r. 1 dz. 
p. p. położony m ajątek A braham a N atana 
S chnejdera  kupca w B rodach.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się p. Henrykowi G arw olińskiem u e. k. s ę ­
dziemu powiatowem u w B rodach  jako k o ­
m isarzowi konkursow em u, zaś tym czaso­
wym zawiadowcą m asy ustanaw ia się p. 
adw. D r. G rossa wzywając zarazem  wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu  dokum entów 
służących do wykazania ich pretensy i po­
czynili swe w nioski co doj zatw ierdzenia 
tegoż lub ustanow ienia innego zawiadowcy 
m asy, aby przędsięw zieli w ybór w ydziału 
w ierzycieli, w którym  to celu wyznaczam y 
term in na dzień 9 stycznia  1891 o godz. 
10 przedpołudniem  w c. k, sądzie pow iato­
wym w B rodach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej m asy rozbiorowej 
m a takową zgłosić w tym  sądzie obwo­
dowym wedle przepisu ustaw y konkursowej 
pod rygorem  zagrożonych tam że szkodli­
wych skutków praw nych przed upływ em  1 
lutego 1891 i podać ją  na term in ie  na te r­
m inie na dzień 9 m arca 1891 o godzinie 
10 rano w yznaczonym  do uznan ia  p łynno­
ści i oznaczenia praw a pierw szeństw a cho­
ciażby naw et o nią spór był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i przysłużą prawo wybrać 
n a  tym term inie  w m iejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy m asy zastępcę onego i 
członków w ydziału w ierzycieli, inne osoby 
posiadające ich zaufanie.

Na term in ie  tym  m a być usiłowane 
przyprow adzenie do skutku ugody w myśl 
§. 68 ust. kouk.

D alsze ogłoszenia w toku rozpraw y 
konkursow ej um ieszczane będą w części 
urzędowej „G azety lw ow skiej“

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, 27 g rudn ia  1890.

Konkursa.

L. 12347 15268 (20 1—3)
Von Seite des k. k. B ezirksgerichtes 

iu Brody, wird in  der Exekutionsangelegen- 
h e it der F irm a G erhardus e t F lesch in  
W ien gegen M echel Jetzies pto 368 fl.
OW. s. NG. kundgem acht, dass am 22. De- 
zem ber 1890 und 23 Janner 1891 jedesm al 
um 10 U hr V orm ittags im B. N r. III. die 
exekutive óffentliche F eilb ie tung  der zu
Gunsten des Mechel Je tzies im Lastenstan- 
de der auf den Nam en des W iktor Jetzies 
oinverleibten, in der Grundbuchseinlage 
551 der K atastralgem einde Brody enthalte- 
nen R ealitat, einverleibten H alfte der F o r­
derungen von 2100 fl. C. M. und 315 silb: 
Rubl. zu G unsten G erhardus et F lesch
stattflnden w ird.

Die beiden Yorerwalmten Forderungen, 
w erden bei dem ersten Term in zusammen 
um den N om inalbetrag ausgeru fen , und

Wysokość tej rem uneracyi zostanie w 
swoim czasie oznaczona.

Ubiegający się o niniejszą posadę w in­
ni wnieść swe podania do W ydziału krajo­
wego najdalej do dnia 30 czerwca 1891 i 
załączyć do nich m etrykę chrztu, dowody, 
że pochodzi w prostej lin ii po mieczu od 
jednego z w ym ienionych powyżej trzech 

’ braci M arynow skich, świadectwo swych sto­
sunkach fam ilijnych i m ajątkow ych i doku- 
m enta kwalifikacyjne.
Z W ydziału krajowego Królestw a Gulicyi i 
Lodomeryi wraz z W . Ks. Krakowskiem .

W e Lwowie, dnia 18 grudnia 1890.

L. 6122 (8306 2 - 3 )
W  celu nadania posady adm in istra to ra  

fundacyi stypendyjnej im ienia śp. Ignacego 
M arynowskiego, ogłasza się niniejszem  
konkurs

O posadę tę  mogą się ubiegać tylko 
krew ni śp. fundatora, noszący nazwisko Ma­
rynow skich, potomkowie zapisanych w  m e­
trykach szlacheckich galicyjskich Józefa, 
W alentego, M acieja, dw. im. i Benedykta 
Jan a  dw. im. M arynowskich (synów Anto­
niego i M aryanny z B ram ińskich, a wnu­
ków Stanisław a i Heleny zPrzybyłow skich).

Posada adm inistratora będzie na razie 
zupełnie bezpłatną, tylko wydatki w gotów ­
ce potrzebne niezbędnie do spełnienia cię­
żących na adm inistratorze obowiązków, zo­
staną mu zwrócone.

Obowiązkiem adm inistratora będzie w 
pierwszym rzędzie zająć się wyszukaniem 
odpowiednich dóbr, które na rzecz fundacyi 
jako jej m ajątek zakładowy zakupione być 
mają.

Bliższe wskazówki w tym kierunku po­
dane będą adm inistratorow i w dekrecie no­
minacyjnym .

Po zakupieniu dóbr obejmie adm ini­
stra to r ich zarząd.

Po aktywowaniu fundacyi będzie ad­
m in istra to r prawdopodobnie wyw ierał pewien 
wpływ na rozdawnictwo stypendyum i orze­
kanie ich u traty .

Prawo do stałej rem uneracyi za swe 
trudy uzyska adm in istra to r dopiero z chw i­
lą, gdy gospodarstw o w zakupionym  m ają t­
ku ureguluje się i dochody ustalą się o ty ­
le, że będzie można przystąpić do rozdaw ­
nictw a stypendyum .

L. 22495 (33 1 - 3 )
Celem obsadzenia posady sługi szkol­

nego przy c. k. G im nazyum  w B rodach  
rozpisuje się konkurs z term inem  do końca 
stycznia 1891 roku.

Z posadą tą, do której przywiązane są 
także wszelkie obowiązki zwykłych stróżów 
domowych (rąbanie drzew a, palenie w pie­
cach, utrzym yw anie czystości w budynku 
szkolnym etc. etc.), połączoną je s t roczna 
płaca dwustupięćdziesięciu (250) zł. wal. 
austr. z dodatkiem aktyw alnym  w kwocie 
sześćdziesięciu dwu (62) zł. i 50 ct. wa. 
i w edług okoliczności wolne pomieszkanie 
w budynku szkolnym.

Ubiegający się o tę posadę m ają udo­
wodnić znajomość języka polskiego w mo­
wie i piśm ie, tudzież świadectwem lekarza 
rządowego fizyezne uzdolnienie, potrzebne 
do pełnienia obowiązków służbowych.

Podania zaopatrzone w dokumenta, 
wykazujące wiek i stan kom petentów , w no­
sić należy w term inie wyżej wskazanym do 
c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
dyrekcyi c. k gim nazyum  w Brodach, a to 
jeżeli kandydat zostaje w służbie publicznej ’ 
za pośrednictwem  przełożonej władzy.

W  m yśl ustawy z dnia 19 kw ietnia 
1872 dz. p r p. Nr. 60 m ają pierwszeństwo 
przy obsadzeniu rzeczonej posady wysłużeni 
podoficerowie ces. i król. arm ii, posiadający 
wymaganą kwalifikacyę i zaopatrzenie 
w przepisany certyfikat, a dopiero w braku 
tychże mogliby ew entualnie być uwzglę­
dnieni inni ukwalifikowani kom petenci.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 29 grudnia 1890.

L. 2538 (29 1 - 3 )
Przy podpisanym  c. k. zarządzie sali­

narnym  je s t do obsadzenia:
1. posada sztajgra I I I  kl. 3 stopniu 

płacy tj. z płacą miesięczną 32 (trzydzieści 
dwa) zł. wolnein mieszkaniem  lub w braku 
mieszkania rocznie 48 (czterdzieści ośm) zł. 
na m ieszkanie z prawem  poboru system izo- 
wanego deputatu soli i bezpłatnej opieki 
lekarskiej.

2. posada dozorcy szybu w III. kl. 3 
stopniu płacy tj. z płacą m iesięczną 32 
(trzydzieści dwa) zł. wolnem mieszkaniem 
lub w braku tegoż z kwaterunkowym  rocz­
nie 48 (czterdzieści ośm) zł. z prawem po­
boru systemizowanego deputatu (soli i bez­
p łatnej opieki lekarskiej.

3. ew entualnie posada pomocnika 
sztajgra  w IV. klasie 3 stopniu płacy tj 
z płacą m iesięczną 26 (dwadzieścia sześć) 
zł. wolnem m ieszkaniem  lub w braku tegoż 
z kwaterunkow em  rocznie 40 (czterdzieści) 
zł. i z em olum entam i wyżej pc ^ n y m i.

U biegający się o posadę -ta jg ra  i po­
mocnika sztajgra mają wnieść w drodze 
swego przełożonego zarządu należycie udo­
kum entowane i zaopatrzone w świadectwo 
ukończonej szkoły górniczej podania najda­
lej do 31 stycznia 1891 r. do podpisanego 
c. k. zarządu salinarnego.

Ubiegający się o posadę dozorcy szybu 
mają wnieść również najdalej do 31 stycz­
nia 1891 podania z udowodnieniem dokła­
dnej znajomości tutejszej kopalni i manipu- 
lacyi kopalnianej, jakoteż znajomośoi dokła­
dnej języka polskiego i zupełnego zdrowia 
przy załączeniu świadectwa ukończonej szko­
ły  górniczej, w przepisanej drodze do pod­
pisanego c. k. zarządu salinarnego.

Do posady dozorcy szybie m ają pierw ­
szeństwo kom petenci wojskowi posiadający 
wymienione w arunki uzdolnienia,

C. k. Zarząd salinarny.
W ieliczka dnia 30 grudnia 1890.

L. 104505 (31)
Celem obsadzenia posady c. k. zarząd­

cy urzędów  sprzedaży soli w IX . ew entual­
nie c. k. kontrolora urzędów sprzedaży soli 
w X . klasie ran g i z system izow anym i po­
borami i z obowiązkiem złożenia k auc ji, 
rozpisuje się koukurs.

U biegający się o jednę z tych posad 
m ają podania swe należycie udokum entow a­
ne w nieść w przepisanej drodze do c. k. 
Krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w 
ciągu 4 tygodni i w takowych udowodnić 
znajomość przepisów kasowych, języków  
krajowych i niem ieckiego, tudzież wykazać, 
czy i w jak im  stopniu spokrew nieni lub 
spow inow aceni są z urzędnikam i salinarnym i 
lub urzędnikam i sprzedaży soli.

C. k. krajow a Dyrekcya skarbu.
Lwów, dn ia  22 grudn ia  1890.

gGhueta Lwowska “ Nr. 2 z dnia 4 styczniami§91,



L . 5 6 7 9  (3 4 )
W  celu  n ad an ia  styp en d y u m  z fu n d a ­

cy i im . ks. M edarda N eren o w icza , o p różn io ­
n e g o  z p oczą tk iem  roku sz k o ln e g o  1 8 9 0 /9 1  
ro zp isu je  s ię  n in ie jsz e m  konkurs do końca  
s ty c z n ia  18 91  r. R zeczo n e s ty p en d y u m  w y ­
n osi o b ecn ie  roczn ych  60  z ł . i m o że  b yć  
p o d w y ższo n em  w  m iarę  p o w ię k sz en ia  s ię  
d och odów  fu n d u szu  sty p e n d y jn e g o .

S ty p en d y u m  to p rzezn a czo n e  j e s t  w y ­
łą czn ie  d la  u b o g ieg o  u czn ia  p och o d zą cego  z 
m ia sta  N o w eg o  Sącza .

P o d a n ia  k om p eten tó w  zaop atrzone w  
m etryk ę ch rztn , św ia d ec tw o  u b ó stw a , tu ­
d z ież  św ia d ec tw o  sz k o ln e  z o sta tn ich  d w ó ch  
p ółroczy , n a le ż y  w n ie śó , n a  m ocy  resk ryp tu  
w y so k ie g o  c. k. N a m ie s tn ic tw a  z d n ia  2 
m arca  1 8 8 9 1 .1 1 5 7 6  do M a g istra tu  kr. w o l. 
m ia sta  N o w e g o  Sącza .

M a g istr a t m ia sta  N o w eg o  S ącza .
N o w y  Sącz, dnia 8 g ru d n ia  1 8 90 .

Księgi gruntowe.
L . 1 6 7 7 5  (8 1 — 3)

S ąd  k rajow y  w y ż s z y  w  K ra k o w ie  p o ­
d aje  do w ia d o m o śc i, iż  u p ły n ę ły  term in a  
w y zn a czo n e  p ierw szy m  ed y k tem  w e d łu g  §. 
7 u st . z 25  l ip c a  1 8 7 1  1. 96  dz. pr. p a ń stw  
d la  zg ło sz e n ia  p raw  r z eczo w y ch  odn oszących  
s ię  do n ie r u c h o m o śc i o b ję ty ch  now o za ło źo -  
n e m i k s i ę g a m i  g r u n t o w e m i  g m in  
k ata stra ln y ch .

L u b a to w a , C iech aD ie , Z y n d ra n o w a , 
L u b a tó w k a  i T rzc ian a , w  są d z ie  p o w ia to ­
w y m  w  D u k l i .

W ysok a , S k a w a , w  są d z ie  p ow ia to w ym  
w  J o r d a n o w i e .

O żen n a, Ś w ią tk ó w k a . R ozsta jn e , Ż y ­
d ow sk ie  i Ś w ią tk o w a , w  są d z ie  p ow ia to w ym  
w  Ż m ig ro d z ie .

W ie r z c h o m la  w ie lk a , w  są d z ie  p o w ia ­
to w y m  w  K r y n i c y .

D z ia n isz  i C h o ch ołó w , w  są d z ie  p o ­
w ia to w y m  w  C z a r n y m  D u n a j c u .

W ak sm u n d , w  są d z ie  p ow ia to w ym  w  
N o w y m  T a r g u .

Jak  ró w n ież  objętych  n o w em i w y ­
k a z a m i  t a b u l a r n e m i  o d n o szą cym i 
s ię  do p o s ia d ło ś c i dw orsk ich .

I . w  obręb ie  s ą d u  o b w d o w e g o  w  
T a r n o w i e  w  g m in ie  Jastrząbka stara .

I I . w  o b ręb ie  s ą d u  o b w o d o w e g o  
w  J a ś le  w  g m in ie  W arzy ce .

W  sk u tek  te g o  w zyw a  s ię  w sz y stk ic h , 
k tórzy  p rzez is tn ie n ie  lub  h ip o te c z n y  s to ­
p ie ń  p ie r w sz e ń stw a  ja k ie g o  w p isu , w  w y ­
rażonej k s ię d z e  lu b  w y k a z ie  ta b u la rn y m  
u sk u tec z n io n e g o , w  p ra w a ch  sw y c h  u w a ża ­
ją  s ię  za p ok rzyw d zon ych , ażeby  sw e  zarzu ­
ty  do d n ia  3 0  c z e r w c a  1 8 9 1  w łą c z n ie , 
w  p ow yżej w y ra żo n y ch  sąd ach  p o w ia to w y ch , 
w z g lę d n ie  o b w od ow ych  z g ło s i l i ,  g d y ż  in a ­
czej w p is y  te  n ab ęd ą  sk u tk ów  w p isó w  h i ­
p o te c z n y c h .

O strzeg a  s ię  przy tern, iż  te r m in  p o­
w y ż sz y  n ie  m o że  b yć  p rzed łu żo n y m , an i 
te ż  z p ow odu  za n ied b a n ia , do p ierw o tn ego  
stan u  p rzyw rócon ym .

K raków , 23  gru d n ia  1 8 9 0 .

Wyroki prasowe.
31 . . (8 0 0 4 )

S m  T am en  © einer SRajeftat beg fta tjerg ! 
© a g  f. !. Sanbeg* a lg  jprefjgeript SBien 

pat auf Slntrag ber f. f. © ta a tg a n m a ltfp a ft  
ertannt, bag bet S n p a lt ber n ip tp eriob tjpen  
© rudfcprift m it bem © itel: „Leo T ara  La
B ib ie  F o lic h o n n e  e ta u tr e s  F a r c js D e d ite s  
aux  R ieu rs —  4 1 5  D e s s in s . D e p o t C en tra l 
a P a r is , L ib ra ir ie  B . S im on  e t C ie. 15 
R u e S a in t -B e n o it“ 1. feinem ganjen S np alte  
nad) burd) SBtlber uub ®e£t bag iBergepen 
n r p  § 122 a unb b. © t. ® .; 2 auf ben ©ei* 
ten 1 - 3 5 ,  3 6 , 42 , 1 0 8 , 1 0 9 , 1 1 9 , 1 3 4 , 146 , 
1 4 7 , 2 1 6 , 2 1 8 , 2 7 3 , 2 7 8 , 2 7 9 , 2 9 0 , 2 9 3 , 
3 0 1 , 3 0 7 , 3 0 8 , 3 9 0 , 4 4 7 , 4 5 3 , 4 6 1 , 4 6 3 , 
4 8 9 , 491  bag SBergepen nad) § ^03 @t. © . 
unb 8. auf ben © eiten 15, ) 6, 17, 18, 19, 
2 0 , 2 6 * , 4 7 3 , 6 1 5 , 6 2 1 . 7 1 7  aud) bag SSer* 
qepen nad) 5 1 6  © t. © . begriinbe, unb eg 
mirb nad) § 4 9 8  © t. D . bag SBerbot ber 
SBeiteroerbreituug biefer © r u d fp r ift  auggefpro* 
p en .

SBien, am 6 . ©ecember 1 9 90 .

© ag  f. f. Sanbeg * alg jprefjgertpt in  
©rieft pat m it bem ©rfenntniffe bom 3. To*  
bember 1 8 9 0 , 31- 1 2 3 7 /9 5 6 3 , bie SBeiterber* 
breitung ber T r . 2 8 8  ber 3ettfp r ift: „G azzeta  
P iern o n tese"  bom 17 Dctober 1 8 9 0 , nad) § 
65 a  © t. @. berboten.

© ag  f. f. Sanbeg* alg iprefjgertpt in  
© rieft pat m it bem ©rfenntniffe; bom 2. To*  
bember 1 8 9 0 , 3- 1 2 3 3 /9 5 5 9 , bie SBeiterber* 
breitung ber T r . 3. ber 3e itfcf)r ift: „11 pen- 
s ie r o  H aliano" bom 2 2 .81u gu ft 1 8 9 0  n a p  § 
65  a  © t .  ® .  berboten.

© a g  f. f. Sanbeg* alg jprefjgeript in  
5£rteft Ę)at m it bem ©rfenntniffe bom 15. To*  
bember 1 8 9 0 , 3 -  1 2 8 8 /9 8 5 7 , bie SBeiterberbrei* 
tung ber T r . 19 ber 3 e itfp r ift: „L a (X a  dr! 
B arab »b iio“ bom 19. Dctober i 8! 0  nad) §. 
65 a © t. ® . berboten.

© ag  f. f. Sanbeg* alg $ re fjg er ip t in 
© rieft fjat m it bem ©rfenntniffe bom 19 . To*  
bember 1 8 9 0 , 3- 1 3 1 0 1 0 0 6 9 , bie S33eitcrber= 
breitung ber T r . 2 7 3  ber 3 ei t f p r i f t : „B  
C ittsd in o "  bont 14. Tobem ber 1 8 9 0  toegen 
be3 Slrtifelg „ U lt im ę  Noti*i<-u nad) §. 65  a 
© t. © : berboten.

© ag  f. f. Sanbeg* a lg  $refjgertd)ttn  ©rieft 
pat m it bem ©rfenntniffe bom 3. T ooem ber  
1 8 90 , 3 -  1 2 5 4 /9 6 1 0 , bie SBeiterberbreitung 
ber T r . 4 8 4 4  ber 3 ettfp r ift: L T n d ip c u iL n tc "  
bom 2 9 . Dctober 1 8 9 0 . toegen beg Slrtifels 
„L a L g a  n a z io n a le"  n a p  §. 3 0 0  © t. ® . 
berboten.

® a 8 f. f. Sanbeg* alg ifSrefigcript in  ©rieft 
pat m it bem ©rfenntniffe bom 17. Tobem ber 
1 8 9 0 , 3 -  3 1 0 1 /9 9 8 8 , bie SBeiterberbreitung ber 
T r . 4 8 5 6  ber 3 cB|cf)tift: „ L T n d ip e u d e o tp f  
bom 11 Tobem ber 1 8 9 0  wegett beg Slrtifefg : 
„ S e ą u e s tr i  a pala te “ nad) §. 3 0 0  © t. © . 
berboten.

® a £  f. f. 2 anbeg*all iprefjgeript in  ©rieft
I)at m it bem ©rfenntniffe bom 21 Tobem ber 
1 8 9 0 , 3 -  1313 / 0 0 8 0 , bie SBeiterberbreitung 
ber T r . 42  ber 3 e t t fp r if t : „La confrderaflo- 
oe op era ia“ bom 14. Tobem ber 1 8 9 0  toegen 
beg S lr tife fg : „ L i parola d‘ua soci lista" 
n a p  §. 3 0 2  © t. © . berboten.

© ag  f. f. Sanbeg* alg ifkefjgeript in 
©rieft f)at m it bem ©rfenntniffe bom 2. To*  
bember 1 8 9 0 , 3 -  1 2 3 9  9 5 6 5 , bie SBeiterber* 
breitung ber © ru d fp r ift: „C srcolo G arib ald i
X X  Settem bre"  dcl o. ©rieft, 20  ©eptember 
1890 toegen beg Slrtifelg: „Ii C o a r ta to  ceo -  
tra ie"  n a p  § , 65  a @t. © . berboten.

© a g  f. f. Sanbeg* a lg  iprejjertpt in 
©rieft pat m it bem ©rfenntniffe bom 2 . 
Tobem ber 18 9 0 , 3 -  1 2 3 4 /9 5 6 0 1 , bie SBeiter* 
berbreitnng ber T r . 9 ber 3 Btfd)rift;: „La 
D on n a"  oom 20 . Sluguft 1 8 9 0  naĄ  ben §§. 
63  uno 65  a © t. © . berboten.

® a l  f. t  Sanbeg* alg tpreggeridjt in  
J r ie ft £»ai m it bem ©rfcnntniffe oom 2 . 9£o* 
bember 1 8 9 0 , 3 -  1 2 3 5 /9 5 6 1 , bie SBeiterberbrei* 
tung ber 9łr. 4 8  ber 3 c itfd )r ift: „L O pcraio"  
bom 4 - 5 .  Dctober 1 8 9 0  nad) ben §§. 63 
unb 6 4  © t. © . berboten.

5Dag f. f D berlanbeg' alg Slppeltgeridjt 
in  3 q™ ^at m it bem (Srfenntniffe bom 8 . 97o* 
oember 1890, 3cd)l 4305, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 9łr. 83  ber 3 edfd)rift: „U D alm ata"  
oom 18  Dctober 1 8 9 0  toegen beg SIrtifelg: 
„ G o g i l i in i  e T a r tu fl“ nac^ § 300 @t. 
nnb Slrt. II. beg ©efe^eg bom 17 ®ecentber 
1862, @. 931, 8 cx 1863, oerboten.

5Dag f. f. Sanbeg* a lg  jpre^gerid^t in  
3 « a  ^at m it bem ©rlenntniffe bom 15. 97o* 
bember ! 8 9 0 , 3 . 7 1 0 5 , bie SBeiterberbrcitung 
ber 97r. 45  ber 3citfd)rift: „La Do mt n i .  1. “
bom 9 Słooember 1 * 9 0  toegen beg Slrtifelg 
„ S a iv e  Jad era m orituri te s& lu tan *  nad) § 
3 0 0  © t. © . berboten.

31. 2 9 0  ~ (8 1 ' 0)
S m  9tam en © ein er Sliajeftat beg $a iferg! 

® ag  f. f. Sanbeg* algjjiprefjgeridjt SBien 
^at auf Slntrag ber !. f. © taatgantoattfdjaft 
erfannt, baj) ber Snf)alt ber Ołr. 28  ber perio* 
bi)d)eit SDrudfdjrift: „@Iuf)lid)ter, fmmoriftifd)* 
fatirifdjeg Slrbeiterblatt" bom 13. ®ecember 
1890, 1. in  bem auf © eite 1. entfjaltcnen
SSilbe m it ber SluffćEjrift: „Unfer ifttfologe*
fdjenf" fantmt baju gef)órigem SEejęte; 2. in 
bem auf ©eite 3. entfjaltenen Slrtifel m it ber 
Sluffdjrift: „2tm S eg in n e  ber © aifon" bag S3er* 
gefjen nad^ § 3 0 0  @t. © . begriinbe, unb eg 
toirb nai^ § 4 9 3  @t. bag SBerbot berSBei* 
terberbreitung biefer E)ritdic^rift auggefpro* 
djen.

SBten, am 15. ®ecember 1 8 90 .

31 . 2 9 3  (8 1 8 0 )
S m  9łam en © einer Sttajeftat beg K atferg!

2)ag f. f. Sanbeg* alg ipref;gerid)t SBien 
tjat auf SIntrag ber f. f. ©taatgantoaltfcpaft 
erfannt, bafj ber Sn lja lt ber nid)tperiobijd)en 
®rudf(^riften; 1. „5Die Sofung ber focialen  
g ra g e  burd) bie g r a u , nebft 51ngabc eineg na* 
titrttd)en SOłittelg ju r Sefdjrdnfung ber 9ład)* 
fommenfd^aft", bon ® r. S . SBoIfmatitt (1 8 9 1 ), 
tn bem 2. SEfjeile auf ©eite 41 unb ben folgen* 
ben; II . „lleber facultatibe © terilitat", 2 . iEfietl 
©npplem ent. 5Dag jpeffarium occlufibum unb

beffen Slpplication, bon 2 )r. S . § a ffe  (1 8 8 8 ), 
n. jto. itt ben ©tellett bon © eite 1 23  unb 
in  ben Slbbilbungen; III. „SDie SOtittel jnr
SSerp tu ug  ber ©onjeption" bon ,§a:tg f^erbt)
( I ; 9 0 ) feinem ganjeit Snijalte nad) bag Słerge* 
|e n  nai^ § 5 1 2  © t. © . begriinbe, uub eg toirb 
nad) § 493  @t. 5p. D . bag iBerbot ber SCBeiter* 
berbreitnng biefer ® rudfd)riften ausgejprodjett.

SBten, ant .16. 5December 189(3.

3 1 . 2 9 2  (8 1 5 5 )
S a g  f. f. Sanbeg* a lg  ipref}gerid)t in 

5Erieft l)at m it bem ©rfenntniffe bom 21 . 97o* 
bember 1 8 90 , 3 -  1 3 12 /1 0 0 7 9 , bie SBeiterber* 
breitung ber ® rudfd)rtft: „L a S eren n a  del
M attino" megen ber Ś ign ette  „In  q u a res im a “ 
nac§ § 5 1 6  @t. ® . berboten.

® ag  f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in  
(Erieft l)at m it bem ©rfenntniffe bom 2 4  9ło* 
bember 1 8 9 0 , 3 -  132 -710190, bie SBciteroer* 
breitung ber 9 łr. 4 8 6 4  ber 3eitfcf)rift: „L T ndi- 
p en d eate"  bom 19  S^obember 1 8 9 0  megen 
beg Slrtifelg „ N o tiz ia r io  G oriziano" naĄ  § 
30 5  © t. © . berboten.

31 . 2 9 6  (8 2 3 0 )
$)ag  f. f. Sanbeg* ag ijkepgeridjt in 

iErteft pat m it bem ©rfenntmffe bom 24 . 97o* 
bember 1 8 9 0  SS. 1 3 2 5 /1 0 1 6 2 , bte SBeiterber- 
breitung ber iEagegauggabe ber 91*. 3 0 5  ber 
3ritfcprift: „ G a zzetta  P iernontese"  bom 3 — 4  
9fłooember 1 8 9 0  nad) § 63  @ t. © . oerbo* 
ten.

© ag  f. f. Sanbeg* alg ‘Brefjgeridjt in 
©rieft pat m it bem ©rfenntniffe oom 2 4  9ło* 
bember 1 8 90 , 3 flpl 1 3 2 6 /1 0 1 6 3 , bie SBeiter* 
oerbreitung ber 97r. 3 0 6  ber 3eitfd)rift: „La 
Y enezia"  bom 5 91obetnber 1890 nad) § 63  
© t. ©  berboten.

© ag  f. f. Sanbeg* a lg  jprefjgeridjt in  
©rieft pat m it bem ©rfenntniffe bom 29  97o* 
bember 1 8 9 0 , 3 -  1 3 4 4 /1 0 3 2 1 , bie SBetterber* 
breitung ber 91r. 2 0 9  ber 3eitfdprift: „ L ‘Opę- 
raio ita lian o"  nttb ber 9^r. 3 5 9  ber 3 c^f(T)r'ift: 
„La L ega  ita lian a"  bom I 2 ©eptember bejte* 
punggtoeife 2 4 — 25 ©eptember 1 8 9 0  nacp § 
65 a bejiepunggmeife § 3 f 0 @t. ® . ber*
boten.

© a g  f. 1. Sanbeg* a lg  ifkefjgertdd in  
©rieft pat m it bem ©rfenntniffe bom 2 ©ecem* 
ber 1 9 0 , 3 -  1356 /1  3 9 1 , bie SBeiterberbrei* 
tung ber 97r. 6 4 3  ber JM tfcprift: „L‘uom o cii 
pietra" bom 15 . 91ooember 1 8 9 0  nacp § 64  
@t. © . berboten.

© ag  f f. Sanbeg* alg $rej)gertd)t in 
©rieft pat m tt bem ©rfenntniffe bom \  ©e* 
cember 1 8 9 0 , 3 '  1 3 5 8 /1 0 4 3 2  bie SBeiterber* 
breitung ber 9(fr. 4 8 7 2  ber 3«tfcf)rift: „L‘ In - 
d ip en d en te"  bom 27  97obember 1 * 9 0  megen 
ber Slrtifef „A O reste  G en tili"  uub „La 
L in g u a  italiana. nei G iu dizi"  nacp ben §§ 
305  bejiepunggtoeife 3 0 0  © t. © . berboten.

© ag  f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in  
©rieft pat m it bem ©rfenntniffe oom 3. ©e* 
cember 1 8 90 , 3<ipl 1 3 62 /1 0 4 5 7 , bie SBcitcrber* 
boeitung ber 9Jłorgenauggabe ber 9(łr . 3 2 4 6  
ber 3fitfćprift: J 1  Piccolo" bom 2 8  91obem= 
ber l w90  loegett beg Slrtifelg „La r iso lu z ion e  
proposta  d a lia  G iunta  P ro y in c ia le  re la tiva  
a lla  nost.ra nazionalita"  naiĄ § 3 0 0  © t. © . 
berboten.

31 . 2 9 5  (8 2 2 9 )
S m  97amcm ©einer lOłajeftat beg ^aiferg! 

© a g  f. f. Sanbeg* alg ^rejjgeridjt SBien 
pat auf TIntrag ber f. f. @ taatgantoaltfd)aft 
erfannt, bap ber S u p a lt ber 9cr. 51 ber perio* 
btfcpen ©rucffdjrtft: „ f ig a r o " , pumoriftifcpcg
SBocpenblatt obn 20 ©ecember !89i> in bem 
auf ber erften ©eite reeptg entpaltcnen 53tlbe 
opne Stuffdprift m it © ejt, beginnenb m it beit 
2Borten ,,©ine fdpone ©m pfcplung", bag iBerge* 
pen nacp § 3 0 3  © t. ® . begriinbe, unb eg 
mirb nad) § 4 9 3  © t. ©  bag SBerbot ber
SBeiterberbreitung biefer © rudfcprift auggefpro* 
cpen.

SBien, am 2<\ ©ecember 1 890 .

S m  9iam cn © einer SJlajeftat beg g a iferg !  
© ag  f. f. SanbeS* alg iprefjgericpt SBien 

pat auf Slntrag ber f. f. © taatganw altfcpaft 
erfannt, bap ber Supaft ber 97r. 6 s J 4  ber pe* 
riobifcpen ©rudfdprift: „©eutfdje 3 eitmtg"
lUJłorgenauggabe bom 19  ©ecember 1 8 9 9 ) in 
bem in  ber jmeiten S etlag e  entpaltenen 91uf= 
fape m it ber Sluffcprift: „iBeitrag jur ŚBeurtpei- 
iung einer refigiófen g ra g e  ber ©egentoart"  
fetitem ganjen U m fange nacp bag Sergepcn  
naip § 3(>3 @t. ® . begriinbe, unb eg mirb 
nacp § 4 9 3  © t. fp. D . bag iBerbot ber 2Bei* 
terberbreitung biefer ©rudfcprift auggefpro* 
(pen.

SBien, am 2 0 . ©ecember 1 8 9 0 .

S m  97amen © einer 9Pajeftdt beg S a iferg !  
© ag  f. t. Sanbeg* alg iprejjgericpt SBien 

pat auf Slntrag ber f. f. @ taatgaum altfd)aft 
erfaut, baj) ber S n p a lt ber nicptperiobifdfen 
©rudfcprift jg tugb la tt): „Uicfolntion II" , bt*
ginnenb mit ben SBorten „S n  © rm aguug", en* 
btgettb m it „© er Slugnapm suerfiigurtgen", iBer* 
lag ooit Sofepp IRifcpcr, ©rftc SBiener iBereing* 
buipbrnderet, iprem ganjen Um fange nacp bag 
SSergepen nad) § 3 0 0  © t. © . begriinbe, unb eg 
mirb nad) § 4 9 3  © t. ip. D . bag SSerbot ber 
SBeiterberbreitung biefer © rudfcprift augge* 
fprodpen.

SBien, am 20 ©ecember 1 8 90 .

Snt iliam en © einer SJłajcftat beg ^atferg! 
© ag  f. f. Sanbeg* alg iprefjgericpt SBten 

pat anf Slntrag ber f. f. © taatgantoattfdjaft 
erfannt, bafj ber S n p a lt ber nicptperiobifcpeu 
©rudfcprift: „iPreigcourant ber iparifer ©umm i*  
©pectaUtaten=9fłieberlage bon 9Jłortj © ipm arj,
II ., ©aborftrupe 4", © r u d  bon S - S . Slbramo* 
bic, SBien, feinem ganjen U m fange n a p  bag 
SSergepen n a p  § 5 4 6  @t. ® . begrnnbe, unb eg 
mirb n a p  § 4 9 ?  © t. ip. D . bag SSerbot ber 
SBeiterberbreitung biefer © r u d fp r ift  augge* 
fpropen.

SBien, am 20 . ©ecember 1 8 9 0 .

31 . 2 9 7  (8 2 8 7 )
Snt Słam en © einer Sftajdftet beg S aiferg!

D a g  f. f. San b eggerip t SBien alg tprefj* 
g er ip t pat auf Slntrag ber f. f © taatganm alt*  
fp a ft erfannt, bag ber S n p a lt ber 97r. 2 4  ber 
pertobifpeu © ru d fp r ift: ,,© ie  SSolfgpreffe", 
D rgań  fur bie Sntereffen beg arbeitenben Slot* 
feg -  bom 2 2 . ©ecember 1 8 9 0  1. in bem auf 
ber 1. © eite entpaltenen Slrtifel m it ber Stuf* 
fprift: „3 um Sarpegm epfel" in ber © telle bon 
„© ag iRept, toelpcg — " big „Snternationalen  
@ociat=©emofratie" bag SBcrgepen n a p  § 302  
© t. ® . 2 . in bem anf ber 2 . unb 3. ©eite 
unter ber Jinbrtf: „© plitter unb S a lfen "  ent* 
paltenen ©teHen m it ben Sluffpriften: „tpfaffen* 
mcigpeit,, unb „SS irp lipeg"  bag tBergepen nad) 
§ 3 0 3  @t. © . begriinbe, unb eg mirb mad) 
§ 4 9 3  © t. ip. D . bag SSerbat ber SBeiterber* 
breitung biefer © r u d fp r ift auggejproepen.

SBien, am 23  ©ecentber 1 890 .

S m  Dlnmcn © einer SRajeftat beg ® aiferg!
© a g  f. f. Sanbeggeridjt SBien alg tprep* 

gerip t pat auf Slntrag ber f. f. © taatganm alt*  
fp a ft erfannt, bafj ber S n p a lt ber SRr. 51 ber 
pertobtjpen © ru d fp r ift: „D eftcrreip ifp er SSolfg* 
frcuub", D rgań  ber ófterreip ifpen  Jieformpar* 
tei bom 21 ©ecember 1 8 9 0  I. in bem anf ber 
2, nnb 3. © eite entpaltenen Slrtifel m it ber 
tóuffprift: „© te anfgelógte ©emeinbenoertretung 
bon § e r n a lg “ bag S5ergepen n a p  § 3 0 0  © t. 
@. — II . in  bem auf ber 5 . unb 6. ©eite 
entpaltenen Slrtifel m it ber S lu fjp r if t : 
,;©a_g fertige @rop*SBien" bag SSergepen nad) 
§ 65 a © t. © , begriinbe, unb eg mirb n a p  § 
4 9 3  © t  jp. D . bag SSerbot ber SKeiterberbrei* 
tung biefer © r u d fp r ift auggefpropen.

SBien, am 2 3 . ©ecember 1 8 90 .

© a g  f. f. Sanbeg* a lg  iprefjgcript in  
iPrag pat m it bem ©rfenntniffe bom 4  ©ecem* 
ber 1 8 9 0 , 3 -  3 0 2 9 0 , bie SBeiterberbreitung ber 
9?r. 22 ber 3 « tfp rift: „C eske zajm y" bom 
' .  ©ecember 1 8 9 0  megen be£ Slrttfelg: „N e-  
p r ip o n ste jte  j e  do spolku" nad) § 3 0 2  © t. 
© . berboten

© ag  f. f. Sreig* alg iprefjgeript in  Seit* 
merip pat m it bcui © rfenntniffe bom 1 . ©e* 
cember 18 O, 3 -  10''77 , bic SBeiterberbreituug 
ber Uh’. 9 4  ber 3 eBfd)rift: ,,©etfpen*33obenba* 
p er  3 ettuu g“ bont 2« . illobetuber 1 8 9 6  toegen 
ber Ślrtifel: „ S ic  era t in  fa tis"  unb „ 3 37 . 
S efp lagnap m e"  n a p  § 3 0 0  © t. © . berboten.

© a§  f. f. ifreig* alg iprepgeript in Seit* 
merip pat m it bem ©rfenntniffe bom 3: ®e* 
cember 1 8 90 , 3 -  10169, bie SBeiterberbreitung 
ber Ofr. 95  ber 3 c it fp r if t - „®ftfdjen=^obcn* 
b ap er  3 e itu n g “ bont 29  Ttooeinber 1 8 9 0  me* 
gen beg Slrtifelg: ,,338 . S3efplagnapme'' nad) 
§ 3 0 0  © t. © . berboten.

© ag  f. f. ^reig* alg iprefjgeript itt Seit* 
merip pat mir bem ©rfenntniffe bom 4  ®c* 
cember 1 8 90 , 3 -  10168, bie SBeiterberbreitung 
ber Ter. 4 8  ber 3 U tfp r ift: „Soboftper 3 U tu n g “ 
oom 28  Tobem ber *890 megen beg Slrtifelg: 
„SBom gefpeiterten SlttSgfeip" n a p  § 3 0 0  © t. 
© . berboten.

© a g  f. f. Śfreig* alg jprepgeritpt itt 9?et* 
penberg pat m it bem ©rfenntniffe bom 9 ©e= 
cember 189", 3 o p l 9 0 7 3  bie SBeiterberbreitung 
beg |>eftcg 9 ber 3 U tfp r ift: „®te 3 eil fP tt)ibs 
gett" bom ©ecember 1 ' 9 >  megen ber Slrtifel: 
„SSon ber Slutoritat" unb „SBielanbg © tellung  
jur franjoftfpen Jieuolutton" n a p  ben §§ 122 
lit. b. nnb 65  lit. a @ t. ® . bejto. n a p  § 64  
© t.  © . berboten.



9
f. f. $rei8* a& ^rejjgeridjit iit 9łci= 

cfjeitberg Ijat mit bem ©rfeuntniffe bom 14 SLe* 
cember 1890, $. 9209, bie SSeiterberbreitung 
ber SRr. 339 ber .Seitfcfjrift: „®eutfd)e 
$eitung“ bom 12 Secember 1890 toegen bes 
Slrtilelg: „®ie SnterpeCation ber Stbgeorbneten 
©teinloenber, SDerfdjatta unb ®enoffen“ nadj § 
302 ©t. &■ berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 15679 (8233 2— 3)

C, k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
znaną Sprineę Lindenbaum względnie tejże 
z życia i miejsca pobytu . niewiadomych 
spadkobierców, że Markus Wilezer i Basia 
W ilczer wytoczyli na dniu 8 grudnia 1890 
do 1. 15679 przeciw niej tudzież innym  
współpozwanym spadkobiercom Borucha 
Lindenbauma a to: Leonowi Schwarzthal, 
Simchemu Lindenbaum, Maurycemu Schwarz- 
tahi, Minie Bernfeld, nieletniej Annie Reut- 
schner, Mojżeszowi Dawidowi Rentschner, 
Scheindli Rentschner, Sarze Rentschner 
i Wolfowi Rentschner pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności pod 1. k. 9. 
miasto w Przemyślu położonej praw ciążą­
cych jak dom, IV. pag. 213 n, 24 au. poz.
2. na rzecz Borucha Lindenbauma i w yeli­
minowanie tychże z tabeli płatniczej wyda­
nej dnia 14 listopada 1890 do I. 13697 
który to pozew, uchwałą z dnia 13 grudnia 
1890 1. 15679 do wniesienia pisemnej obro- ' 
ny w przeciągu dni 90 zadekretowanym  
i równocześnie ustanowionemu kuratorowi 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Sprin- 
cy Lindenbaum adw. dr. Wacławowi Skór- 
skiemu w Przemyślu doręczonym został.

Wzywa się więc z życia i miejsca po­
bytu niewiadomą Sprineę Lindenbaum  
względnie tejże z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców aby się co do 
swej obrony przed zakreślonym terminem  
z ustanowionym kuratorem porozumieli, 
lub też innego pełnomocnika w czas sądo­
wi przedstawili, gdyż inaczej skutki za­
niechania tego. sami sobie przypisać będą 
musieli.

Przemyśl, 13 grudnia 1890.

części spadku również Dawid Majer dw. 
im. Stamm i Riwe Grune. dw. im. Schwert­
finger zamęż. Landau.

Gdy miejsce pobytu Dawida Majera 
dw im. Stamma i Riwy Grune dw. im 
Schwertfinger zamęż. Landau sądowi znane 
nie jest, wzywa się ich, by w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia trzeciego ogło 
szenia tego edyktu w sądzie tutejszym  
zgłosili się i swe oświadczenia do spadku 
wnieśli, gdyż inaczej postępowanie spadko­
we z oświadczonymi spadkobiercami i z ku­
ratorem dla nich w osobie dr. Grossa adw 
w Brodach ustanowionym, przeprowadzone 
zostanie.

Brody, dnia 19 lutego 1890.

L. 13349 (8222 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Rafaela 
Krebsa, że przeciw niemu wniosła gmina 
Chełmiec polski pozew de prs. 14 sierpnia 
1890 1. 13349, który z terminem na dzień 
6 marca 1891 o godz. 9 rano do rozprawy 
sumarycznej wyznaczonym ustanowionemu 
dlań kuratorowi adw dr. Olszewskiemu w 
Nowym Sączu doręczonym został, że zatem  
albo kuratorowi temu swe środki obrony 
dostarczyć, albo innego pełnomocnika są­
dowi wskazać winien, gdyż inaczej] wyni­
kłe z tąd skutki sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Nowy Sącz, dnia 18 listopada 1890.

starostwie .Rawa ruska 
stacya kolęd i poczta Uh- 

nów — o milę prywatną drogą w miej­
scowości Ostobuż,jest w ostatnich dniach, 
stycznia 1891 do sprzedania 82 woły, 
2 krowy i 1 buhaj karmionych na su­
chej paszy. Chcący kupić, może się 
zgłosić do zarządu dóbr Ostobuża. 8304

Bez dogmatu j
powieść H. Sienkiewicza 

w 3 tomach 
Cena. 7 z łr.

Na składzie w księgarni

H. Alltenberga
I w e Lw ow ie.
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| H P  Kamienice!
; większe i mniejsze bardzo rentowne poć korzystne­

nii warunkami do sprzedania albo zamianę na ma­
jątek ziemski — Ignacy Bappaport, Lwów, nliea 

Jagiellońska 17. 8193
L. 6071 (8276 2—8)

Konkurs.
Na podstawie uchwały Rady miejskiej 

z dnia 24 bm. rozpisuję niniejszem  kon­
kurs celem obsadzenia posady inspektora 
policyi przy Magistracie miasta Sokala.

Z posadą ą połączona jest na razie 
płaca roczna 400 zł. aw.

Posada będzie na razie tylko prowi­
zorycznie nadaną ; stabilizacya nastąpi po 
roku zadowalniającej służby.

Podania wnosić należy do Magistratu 
miasta Sokala do 15 stycznia 1891,|

Z Magistratu królewsk. wolnego miasta. 
Sokal, dnia 27 grudnia 1890 r.

L. 16045 (8161 2— 3 )'
C. k. Sąd krajowy w Krakowie za­

garn ia  niewiadomych z miejsca pobytu 
nisława Kołodzieja i Piotra W asniew- 

iego, że w sprawie Towarzystwa zalicz- 
wego w Bochni pko Stanisławowi Koło; 
iejowi o 90 zł. ts. uchwałą z 25 paź- 
iernika 1889 1. 26822, którą dozwolono 

a wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla 
umy 90 zł. zpn. w stanie biernym real 
ości lwh 30 gm. bat. Zabierzów i osza­

cowania tejże realności do rąk kuratora 
adw. dr. Sulerzyskiego doręczoną została. 

Kraków, 25 lipca 1890 r.

L. 6202 (8118 3—3)
C- k. Sąd powiatowy w Ulanowie za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Herscha Leibę Friedmana, iż przeciw niemu 
wytoczył Moses Lunfer pod dniem 30 listo­
pada 1890 do 1. 6202 skargę o 250 zł. wa. 
zpn. i że termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 19 lutego 1891 o 9. g o d z in ie ; 
rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Herscha Leibę 
Friedmana, aby na terminie albo osobiście i 
stanął, lub udzielił informacyi kuratorowi j 
dla niego ustanowionemu Mosesowi Sega- 
łowi z Ulanowa pod rygorem skutków \ 
prawnych.

C. k. Sąd powiatowy. )
Ulanów, dnia 12 grudnia 1890.

Premiowane na wystawach światowych : 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wie­

dniu 1873, w Paryżu 1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i dla prowineyi

koncertowe salonowe i krótkie
’&k również pianina z fabryki 
na cały świat znanej flrmy eks­
portowej Gottfr. Cramer. Wilh 
Mayer we Wiedniu, po 380
400, 450, 500,550, 600, 650 zł. 
Fortepiany innych firm 280 do 
350 zł. pianina od 350—600 zł

Ciayier-Hautllung n. LeiMnstalt i A. Tbierfelto 
Wien, VII. mmm 71- ^

4MS3 B

Szematyzm
Królestwa Galieyi 1 Lodemeryi 
s Wleikiein Ks. Kraków skiem 

na rok

w e r  l s o i  - m
nabyć można po cenie 2 złr. 60 c t .  

w ekspedycji
„G A Z E T Y  L W O W S K IE J“ 

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złr. 
7 ©  c t , ,  z których przypada 10 cni. 

na opakowanie i list frachtowy,
J Szematyzm przesyłamy tylko la  

niszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. "TSUg

O la u n tk n te n ia  f a ł s z e r s t w
wymagać zaparafowania jak  obok na 

każdem pudełku

L. 17374 (8187 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

zawiadamia niewiadome z życia i miejsca 
pobytu Konstancyę z Braniekich Maczew- 
ską, Maryannę Brzezińską a w razie ich 
śmierci i tychże niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców że Ma 
ryanna Kulczycka i Anna Minasiewiczowa 
Alopya Krochmalnicka i Julia Gerbraud 
wytoczyły przeciw nim w wymienionym sądzie 
pod duiem 15 listopada 1890 do 1, 17374 
spór o uznanie prawa własności dla poło­
wy jurydyki w Czortkowie Kaliczówka 
zwanej wyk. bip. 1. 676 tus. księgi grun­
towej dla większej posiadłości objętej zpn. 
i że dla tych pozwanych ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Bindera w Tarnopolu, 
p zastępcą tegoż p. adw. dr. Blausteina 
'tamże.

Wzywa się tedy wspomnianej K on­
stancyę z Brzezińskich Maezewską, Ma­
ryannę Brzezińską i tychże spadkobierców, 
by swemu kuratorowi podali możliwe środ­
ki obrony, lub sądowi innych wymienili 
zastępców, gdyż inaczej spór się wedle 
prawa przeprowadzi z kuratorem względnie
tegoż zastępcą.

Tarnopol, dnia 22 listopada 1890.

L. 1946 (8188 2 —3) j
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- j 

wiadamia, iż dnia 22 listopada 1885 j 
w Brodach zmarła Jachit Efrosi dw. im. f 
Schwertfinger z pozostawieniem testamentu 
z daty Brody 20 grudnia 1880 w którym 
między innymi ustanowiła spadkobiercami 
Riwę Griinę dw. im. Schwertfinger zamęż 
Landau w 1/16 części, i Dawida Majera 
dw. im. Stamma i Schajego Hesehela dw. 
im. Stamma łącznie w 1/16 części a mię­
dzy sobą w równym stosunku, tu d zież1 
Chaję Feigę dw. im. Schwertfinger zamęż. 
Schrage w 1/16 części, która ostania jednak 
zmarła przed spadkodawczynią, a tem sa­
mem po myśli § 563 ust. cyw. co do tej 
części przypadającej Chaji Feigi dw. im. 
Schwertfinger zamęż. Schrage postępowa­
nie spadkowe wedle ustawniczego porządku 
dziedziczenia wprowadzone zostało w ed le! 
którego m iędzy innymi powołani są do tej

L. 11440 (25 1 - 3 )
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 

Ołeksę Mierczuka i Teklę Mierczuk zawia- j 
d*mia się, że podaniem de praes 15 lipca 
l k ^ l .  11440 zgłosili Irena Dy kop, Kata- 
r^pfe Bolesta Magda Hładun i Tomko Kos 
prawa własności do posiadłości wyk. hip. j 
1. 581 księgi grunt, gminy miasta Stryja 
objętej, że do rozprawy w myśl § 8 ust. 
z 25 lipca 1871 Nr. 96 d. p. p. wyznaczo­
no termin na dzień 15 stycznia 1891 godzi­
nę 9 rano, w tut. Sądzie i że dla O łeksy; 
i Tekli Mierczuków ustanowiono kuratorem 
adw. dra Finka. I

C. k. Sąd powia.owy.
Stryj, 28 sierpnia 1890.

L. 746 (8291)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych, przy 
Sądzie krajowym w Krakowie na 1. kaden- 
cyę, rozpoczynającą się 3 lutego 1891 
o godz. 9 z ra n a : Adolfa Summer Brasona 
radcę Sądu krajowego wyższego i przełożo­
nego Sądu krajowego karnego w Krakowie, 
zaś zastępcami przewodniczącego, radcę Są­
du krajowego wyższego Apoloniusza Hankie- 
wicza i radców Sądu krajowego Antoniego 
Wawrauscba, dr. Bronisława Wolffa, Adolfa 
Rybakiewicza, Jana Fettera i Jana Łoziń­
skiego.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.

Kraków, dnia 25 grudnia 1890.

Doniesienia prywatne.

|Na karnawalfl
8 koldrow. kostjómów 

karnawałowych
zawiera nr. 7.

„Nowych Mód“
z d. 1 stycznia.

I cena 24 ct. (z przesyłką BO ct.) 
Prenumerata kwartalna zł. 1.50 

z przysyłką franko zl. 1.80 
Księgarnia

H. Altenberga
we Lwowie.

(Prenumerować można we wszystkich] 
księgarniach-
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dla szybkiego uleczenia KATARU,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CH0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  Paryżu u Pana  J. W IS L IN  i Ko, 31, ulloa Sekwany.

We LWOWIE aptek suh p}\ ‘Miboiaecha, Wewiórsbiego i Ruekera. 7934

UpflT’ W  razie potrzeby zachować.
dące ludzi cierpią na tasiemca.

Mała liczba z nich zna rzeczywistą przyczynę ustawicznych cierpień.
Oznaki tej choroby są: OdehódSezłonków tasiemea kształtu łazan- 

kowatfgo lub podobnego do ziarna harbuza.
N astęp n ie: częsty ból głowy, szumienie w uszach, niebieskie ob­

wódki naokoło ócz, mdły wzrok, blada cera, wycieńczenie, zaflegmienie, 
obłożony język, znaczne nagromadzenie śliny w ustach, brak apetytu na- 
przemian z gwałtownem uczuciem głodu, wymioty, czasem nawet mdłość, 
przy próżnym żołądku lub zjedzeniu pewnych potraw, nieregularny stolec, 

odbijanie się, kwasy żołądkowe, zgaga, nudności, uczucie jakoby się coś z żołądka do gardła posuwało, 
swędzenie w kiszce odchodowej, kolki, przelewanie się w brzuchu; zboczenia menstruacji, uryna z mę­
tnym osadem, kurcze, niedokrewnośó, osłabienie nerwów i pamięei, złe usposobienie i t. p.

Większa część ludzi cierpiąca na tasiemca, dają się leczyć na rozmaite słabości, jak: niedokre­
wnośó, biadaezkę, cierpienia żołądka, nerwowość i t p. 8192

Pod gwarancyą usuwa się każdego tasiemca,
oraz inne robaki, tak u dzieci jak i u dorosłych, w przeciągu pół goaziny bez bolu i 
niebezpieczeństwa, bez wszelkiego przygotowawczego lub głodowego leczenia i bez prze­

rwy w zatrudnieniu, łatwym i przyjemnym do zażycia środkiem, lekarza specya- 
listy dr. med. Rappaporta, który nawet dla doświadczenia zażyty, wcale 

nie jest szkodliwy i tylko wszystkie nieczystości z ciała oddala.
Przy zamówieniach należy wiek pacyenta podać. Przesyłki środka uskute- 

jjjjw  cznia się za nadesłaniem kwoty 6 złr., albo za zaliczką pocztową. Listy i za- 
jj.„? mówienia tylko adresować d o : Minerwa Droguerie w Gdańsku 

(Danzig). Każde pudełko zaopatrzone jest marką ochronną.

Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu
połączony ze składem wolnym we Lwowie.

Zboże krajowe.
Stan zapasów na dniu 30  listopada 1890 
W eszło w czasie od 1 do 31 grudnia 

Ogółem
Wydano od I d o 31 grudnia 1890

Stan zapasów 31 grudnia 1890

71.486 klgr. 
265.459 „
336.945 „ 

71.175 „

w wartości ubezp. 5.539 zł.
„ 23.371 .

2 8 .9 1 0
5.465

80

265.770 „
Poświadczenia składowe

na zboże krajowe i nasiona
W obiegu były nad. 30 listopada 1890 szt. 2 na 20.580 klgr. w wartości ubezp. 
Wydano od 1 do 31 grudnia „ 2 „ 14.041 „ „
Z dniem 31 grudnia są w obiegu 4 ~  34.621 ,, „

We Lwowie, dnia 1 stycznia 1891.

23.445

1.800 zł. 
3.976 ,  
5.776 “

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w K rakowie

wypłaca swym Członkom począwszy od 2 stycznia 1891 od udziałów 
wpłaconych przed 1 października r. b.

piec procent 8*89
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1890, które w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki udziałowej

podniesione być mogą.
Kraków, dnia BO grudnia 1890.
)Przedr«k uie opłacamy.) D y r e l ( C y a .
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Dr. Antoni 1 [cieki
(A. Berger) 

ordynuje w słabościach zakaźnych
1 sh/rnych. Jego poradnik nowy w sła- 
bośeiach męskich (VI. wydanie) z rycinami 
kosztuje u autora zł. 1.20 pocztą zł. 1.50. 
Poradnik w słabościach kobiet kosztuje u au­

tora 50 ct., pod opaską 60 ct.
Ordynacya domowa od godziny 3 do 5 po południu.

Lwów, uliea Karola Lndwika liczba 7. 
U w aga i Nalisty honorowane bezwłoezna odpowiedź. 
Ubogich przyjmuje w poniedziałek i sobotę od go­

dziny 8 do 9rauo.

Patentowany

piec kaflowy
przenośny z Glińska

na składzie utrzymnje

Arnold W erner
we Lwowie.

Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanow 
ną P. T PuLlieznoś , że otrzymałem właśnie

wielki transport
naczyń ze szkła, porcelany

i t .  p.
a jedynie z powodu braku miejsca 
sprzedaję serwisy stołowe, kawowe i 
herbaciane, oraz wszystkie towary 
mięszane —  w zakres mego handlu 

wchodzące
po znacznie niższych cenach 

oa owych cen,
jakie żądają na szumnie ogłaszanych obecnie 
wyprzedażach — nibyto „po cenach fabrycz­
nych", gdzie za liche lub <ałkiem złe towary 
płaci się drożej, aniżeii za towary tak dobre — 
bojz pierwszorzędnych fabryk sprowadzane, 
takie niżej podpisany zawsze i obecnie sprze­
daje, o czem zresztą Sz^nowuaP. T. Publicz­
ność łatwo się w handlu muim przekonać może 

{Z głębokim szacunkiem
Robert Oruest

Skład porcelany, szkła, naczyń kuchen­
nych i t. d we Lwowie, Rynek 1. 6. 

(w kamienicy JO. ks. Pocińskiegot.
8267

Skorowidz dóbr tabularnych
Cwr s s  H S e j r J L

ułożony przez prof. dr Tadeusza Piłata według 
aajnowszych źródeł urzędowych, obejmu!e wraz 
z dodatk:am uzupełniającym 38 arkuszy druku i 
podaje dla każdego cia«a tabularnego: włeści- 
ciela, pocztę, telegraf, parafię, sąd powiatowy 
i notaryat, starostwo, radi powiatową i urząd 
podatkowy, sad obwodowy i liczbę wykazu hipo­
tecznego. ilośó folwarków i zakładów przemysło­
wych, obszar każdej kultury oraz podatek grun­

towy i domowy.
Ceua wraz z dodatkiem 5 z ł . ,  z przesyłką  

pocztową 5 z ł. 25 ct.
3 0 *  Jest do nabycia w drukarni W ł. Łozin 

sinego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1.12 
i we wszystkich księgarniach 7848

Pierścionki zaręczynowe, 
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie 5538

foIżiiterj e  sse z ło ta  i s re b ra
poleca po najprzystępniejszych cenach

•ar j&hJSkr jg -ja L jB a tE m rm rjm L .
ju b ile r  i z ło tn ik ,

we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryaeki.

Świeże deserowe
winogrona hiszpańskie

po zł. 1.40 kilo,

kalafiory włoskie
po 60 ct. kilo

mmli ja rz ili , M i r i U
poleca handel

St. Markiewicza
w e L w ow ie, osso

w Rynku pod 1, 42.

do nabycia w księgarniach dzieła naukowe 
•^nakładem  pedagoga PL. y. REUSSNERA

Najlepsza metoda
do nauczenia się bez n a u c z y c ie la  czytać, 
pisać i rozmawiać po niemięckn w 3 m ien ią -  
c a c h , po angielsku w 24  lek ey a ch . Ceua 
metody niemieckiej kurs niższy 80 ct.; kurs wyż­
szy 2 zł. 10 ot., zeszytami po 16 ct. — Komplet 
t. j. oba kursa razem 2 zł. 60 ct. — Metoda an­
gielska z wymową, kurs niższy 90 ct — Najlepszy 
e le m en ta rz  p o lsk o -n iem ie ck i z wymo­
wą, z i4  wzorkami pisma i 20 1 rycinami po 47, 
20 i 10 ot., oprawny 60 ct. — Najnowszy e le ­
m en ta rz  p o lsk i z wzorkami pisma, rysun­
ków i rycinami (obrazkami) razem 340 figur, tu­
dzież ze wskazówkami pedagogicznemi po 34, 
20, 14 i 7 et. — Skład główny w księgarni 

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
we Lwowie. 6915

IV o w o ś ć !

i ^  Kełdry, materace,
sienniki, wkładki 

sprężynowe 
i t. p.

poleca
najtaniej

L SCHUSTER
Lwów, ul. Kopernika 7.

san*

Przewy borne w smaku i zapachu przez 
Suez sprowadzane

m - R B A T Y
c h i ń s k i e

po zł. 2, 2.80, 3.20, 3 60, 4, 4 40 i 5 zł. 
za funt =  £00 gramów,

Wysiewki herbaciane
po zł. 1.60 i 1.70 za funt =  500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu poleca 
h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku L.42.

7140

Atelier dentystyczne technezne

B* Bergera
Lwów, uliea K arola Ludwika I. 5

w demu W. p. Stromengera. 8210

szczęki | reparacje

Sktó kawy A rlM  iO f f iC P  i° S  J. f  S i
w najlepszym L w o w i e  na prowincji

gatunku C borążcz-yzna %%. ^ a n k o .^ ' 85'
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja eo 

do jakości i  smaku.
Kawa palona pól k ile  zł. 1 et. 2 0 .

«waiFC35BSiiB5!&reaaa9eHSs&&â
3 3 8 7  O g n io t rw a ło  ż e la z n e

*ź:r» - ,Y  JSx. « e  « »  -«> K a c  JL
*“ 'przyśrób! Wa;sL. jak 

tss=isx=L&* niemniej uży- ‘
trafie już nowe 

ogniotrwałe

w Wiedniu, Braunerstrasse, 1!

Walne zgromadzenie
Członków Towarzystwa kredytowego i oszczę­
dności w Rzeszowie, stowarzyszenia zarege- 
strowanego z ograniczoną poręką, odbędzie 
się w Rzeszowie w biurze Towarzystwa dnia 
11 stycznia 1891 r. o godzinie 3 po połudn.

P o rzą d ek  d z i e n n y :
Sprawozdanie z czynności za rok 1890, 

przedłożenie rachunków z wnioskiem Rady 
nadzorczej co do podziału zysku i udzielenia 
dyrekcyi absolutoryum z czynności za r. 1890.

Rzeszów, dnia 1 stycznia 1891.
Za Radę nadzorczą Towarzystwa kredytowe­
go i oszczędności w Rzeszowie, stowarzy­

szenia zaregestrowanego z ogran. poręką. 
Józef Hornung, Samuel Fett,

przewodniozący. 32 sekretarz.

1Z ¥ D 6R  W 0H L
ulica Sykstuska L, 6 

~ v w  JL s  «#» i s w d t
poleea szau. P. T. Publiezuośfti 

a w ć j  ■ y x r y - lą ,G A Z j\-y  s j ł s l a d .

HERBATY ROSSYJSKiEJ
założony w roku 1870.

l/s biic złK aysow , dosk. czarna
u „ melf.nga „ „ „

S u sa o n g , wyborna . . „ „ „
„ najlepsza . . „ , „

IHIelange, karawanowa . „ „ „
Fu-Czu Fu Nr. I. . . „ „ „

■ " N*" TH ‘ ‘ ®n » ^ ** * * n n nK. A S . P opow  tunt 1 r. <"0 k. „ 
.  ,  „ 2 r. — k. „
,  „  ,  2 r ,  50 k. „

V ;  iewki) wyborna \'9 kilo „
„ H. prima . . „ „ „
,  non plus ultra „ „ „

80

20
HO
40
75
60
80
50

s r r  ł  askawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie Lanko. 7362

Berneński
Itesfttki sukien

2.10 me4r. do kompletnego paltofa zi 
mowego Palmerstoa zł. 5.50.
Resztki sukien

2.10 mc-tr. do kompletnego paltotu,M -n- 
dar n we wszystkich kolorach w zapa­

sie najwyborniejszej jakości zł. 0.
Resztki sukien

8.10 metr. do kompletnego ubrania, zi­
mowego ;ł 5.
JLoflen

na ubrania myśliwskie 2.10 metr. zł. 5.
JHes&tki sufeieu

do kompictnych Sin ini w paski iub 
barwne, resztka zł. 3 0

K »m s;arn  jedwabny
tyiko naja wszy w paski kompletne 

spodnie zł. 6.
Maflerye uniformowe
dla o. k. urzędników, straży skarbowej, 
pożarnej i weteranów, po najtańszych 

cen eh.

BEEMARB TICH0
w Bernie

Krautmarkt 18.
P r z e s y łk i  za  p o b r a n ie m . 
W zory  g r a t is  i  fra n k p .

£P$F" E le g a n c k o  w y k o n a n e  
k a r ty  w zo ró w , ty lk o  n a jn o w ­
sz y c h  m a te r y j, o h flty  w y b ó r , 
p r z e sy ła m  n a  ż ą d a n ie  p an om  
k ra w co m . 6298

i i - -  - wr-

Od Nowego Roku 1891 bidzie w Krakowie wychodził

„ K R A K U S "

pismo tygodniowe illustrowane, poświęcone nauce 
rozrywce umysłowej i szerzeniu wiadomości pożyt.

Treść „KRAKUSA,, stanowić będą; powieści, poezye, opowiada­
nia historyczne i z nauk przyrodniczych, opisy kraju i ziem dalekich, 
żywoty Świętych Pańskich, życiorysy ludzi zasłużonych krajowi, po­
radnik gospodarczy, wiadomości polityczne, korespondeneye, pogadanki 
o utrzymaniu zdrowia, rozmaitości i t. d.

„KRAKUS" redagowany w duchu katolickim i narodowym, bę­
dzie wychodził w każdy piątek w objętości jednego do półtora arku­
szy druku z illustracyami.

Prenumerata Krakusa wynosi:
w Krakowie rocznie zł. 2.60, 

półrocznie zł. 1.30, 
kwartalnie ct. 65. 

n a  p ro w in c ji  z przesyłką rocznie zł. 3.— ,
półrocznie zł. 1. 50, 
kwartalnie ct. 75

Listy i prenumeratę nadsyłać należy do księgarn i Heu« 
mana i Ż upańskiego w Krakowie, Rynek główny.

8275
M .-U

% Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


